aktywów centralnych, otrzymamy jako su 


- teczek pod nogi, aby 


jednak przyjęto w wys. Izbie tu i owdzie z nie- 


- „zadowoleniem; postanowiłem więc czekać faktów, 


któreby za mną przemawiały. Starałem się dalej 
wyłuszczyć wys. Izbie, że bez ofiar, dopięcie celu 
„stanowczego uporządkowania finansów będzie nie- 
podobieństwem. Z przyciskiem mówiłem, że to sta- 
nowcze uporządkowanie zawisło właściwie od dwu 
„okoliczności: po pierwsze od poprawiania się zwol- 
na, ale bez przerwy, ekónomicznego stanu rzeczy; 
*po drugie, od nie zawsze przyjemnego, ale nien- 


- «niknionego podwyższania zwolna dochodów skar- 


‘bowych. 

Co sig tyezy ekonomicznego stanu rzeczy, mia- 
łem wprawdzie zamiar przedstawić wys. Izbie pod- 
czas tegorocznej dyskusyi budżetowej fakta i liczby 
na stwierdzenie owej wzmianki mojej; ponieważ 


atoli stało się to już przez pos. Hausnera w spo- 


sób bardzo gruntowny i wyczerpujący, mniemam, 
iż spełnię tylko obowiązek, nie powtarzając rze- 
czy tych, chociażby w innej formie. Co się tyczy 
właściwych wydatków i dochodów skarbowych, 
kilku mowców z szanownej opozyeyi także przy- 


- wodziło wczoraj i zawezoraj liczby niektóre. Mówi 


sig wprawdzie powiedział to podobno wielki poeta 
niemiecki —-%e liczby są wymowne, że w liez- 
bach pokazuje sie właściwy stan rzeczy. Liczby 


(atoli, jak każdy przedmiot myśli ludzkich i na- 


mysłu, podlegają indywidualnemu wpływowi i poj- 
mowaniu każdego człowieka zosobna, a ugrupo- 
wanie liczb uksztalca się także bardzo rozmaicie, 
stósownie do kierunku, jaki nadaje liczbom poj- 
mowanie indywidualne lub cel, do którego to in- 
dywiduum zmierzą. Nie będę krytykował liczb 
przytoczonych przez szanowną oppzyeye; jest tu 
bowiem w wys. Izbie tylu gruntownych znawców 


. budżetu, a szanowna komisya budżetowa, komisya 


jawna, wszakże przez długi czas także gruntownie 
zajmowała się liczbami budżetowemi. Pozwalam 
sobie tylko poprosić wys. Izbę o nieco życzliwej 
uwagi dla liczb następujacych, które od siebie 
przytoczę. 
Biorę pod uwagę nasamprzód okresy: lata od 
r. 1878 do 1880 i lata 1881 i 1882. W pierw- 
szym z tych okresów wydano renty złotej na 


. 1713.395,696 złr., asygnat skarbowych na 29.5%2,000 
; złr., razem. 202.977,696 złr.. Z tych użyto na bu- 


dowę dróg żelaznych 8.485,068 złr., na zaliczki 


„dla budowli kolejowych 2.246,571 złr., na . skar- 


bowe budowle pomnikowe 5.075,000 złr., razem 
przeto 15.806,639 złr. ; na cele okupacyjne 71.976,887 
zir., w co nie wchodzą kwoty wzięte z tak zwa- 
nych aktywów centralnych; na spłacenie reszty 
25-milionowego dłagu administracyjnego z r. 1876 
użyto 10 milionów; ogółem przeto 97.783,526 złr.. 
Gdy tę kwotę strącimy z powyższej sumy zyska- 
nej z operacy} kredytowych, pozostanie 105 194,170 
zir.. Ta reszta rozdzielona na trzy lata od r. 1878 
do r. 1880 daje po strąceniu tych jeszcze wydat- 
ków, których do zwykłych administracyjnych za- 
liczyć nie moźna, roczny niedobór administracyjny 


_ w ilości 35 milionów. 


_ Na okres drugi, na lata 1881 i 1882, rachunek 
jest następujący: Wydano renty papierowej na 
96,620.200 złr., z tych użyto na. spłacenie pożyczek 


zaciągniętych w r. 1878 w formie asygnat skar- 
| bowych 30.600,000 złr.; pozostaje więc 66,020.200 
_ złr.Niemała częśc tejlreszty użyta jest jak nastepu- 


je: na budowy kolejowe 12,953.251 złr., na zali- 


‚ezki dla budowli kolejowych 982,554 złr., na skar- 


bowe budowle pomnikowe 3,268.806 zlr., razem 
17,204.611 złr.. Dodawszy do. tego wydatki oku- 


. pacyjne tego okresu w ilości 17,640 833 złr., w co 


znów nie wchodzą kwoty wzięte z tak zwanych 
uży- 
tą z owej reszty kwotę 34,845.444 złr. Tę tedy 
strąciwszy z owych 66,020.200 .złr., mamy z ca- 
łej sumy zyskanej sposobem kredytu resztę złr. 
31,174.756, stanowiącą niedohory obu lat, t.j. po 
15 milionów niedoboru administracyjnego w la- 
tach 1881 i 1882. (Brawo! 2 prawicy), Tyle na 


_ dowód, że niedobór, jak przed blisko trzema laty 


z tego miejsca oświadczyć miałem zaszczyt, mo- 
ana, rozumie się przy pomocy i za zgodą obu wy 
sokich Tzb, w dwu latach zmniejszyć , ale zu- 
pełnie usunąć tylko w przydłuższym okresie czasu. 

Na r. 1883 szanowna komiisya preliminuje wła- 
Beiwy niedobór administracyjny w ilości 9,500.000 
zir.. Otóż projektem, który wniöstem pierwszego 


dnia rozpraw budżetowych, złożyłem dowód, że 


na rok bieżący — mówię wyrażnie na rok bieżą 
cy, sytuacya przedstawia się. jeszcze korzystniej. 


Wysoka Izba pozwoli, że przy tej sposobności nad- 
mienię, iż nieraz jest się na prawdę w kłopocie, 
jak sobie postąpić, by przy najprostszej w świe- 
cie rzeczy, jak to się dzieje niepoczytalnem pra- 
wem ciężkości, nie spotkać się, jakby z ‘cegłą 
z dachu , z zarzutem, którego w najlepszym wy- 
padku wcale się nie rozumie. Projekt rzeczony 
nazwał jeden z mowców demonstracyą. Przeciw 
komu? Wszakże zazwyczaj demonstruje się za 
czemś lub przeciw czemuś. Gdyby minister skarbu 
rzeczywiście miał czas i „ochotę, gdyby to zga- 
dzało się z jego stanowiskiem, wyprawiać demon- 
stracye takiemi środeczkami, nie nie byłoby ła- 
twiejszego, jak pozwolić wygadać się panom przez 
trzy dni na temat o niedohorze roku 1883, aby 
nagle dnia czwartego wystąpić z projektem tym 
i powiedz.ieć: ależ nie tak wielki ten niedobór! 
( Wesołość i głosy: wybornie! z prawicy). 

e pospieszyłem, o ile to odemnie zawisło, wnieść 
projekt ten do wys. Izby zaraz pierwszego dnia 
rozpraw budżetowych, stało się to — każdy był- 
by mógł domyślić się tego, szukając naturalnej rze- 
czy przyczyn naturalnych — w tej tylko myśli, 
żeby wys. Izba zaraz na początku dyskusyi mo- 
gła sądy swe oprzeć na zupełnej świadomości sy- 
tuacyi (brawo! z’prawicy), a jeśli to ma być de- 
monstracyą na rzecz państwa, w tym duchu przyj- 
muję zarzut z przyjemnością. (Brawo! brawo! 
z prawicy). 

W projekcie tym, biorąc, rozumie, sie, za punkt 
wyjścia tę liczbę niedoboru, którą obliczyła sza- 
nowna komisya budżetowa, przedstawiłem wyso- 
kiej Izbie granicę, aż do której w roku bieżącym 
myślę użyć kredytu publicznego. Nie mógłem na- 
leżycie uzupełnić tego w projekcie, co dzisiaj 
wys. Izbie powiedzieć mam zaszczyt, tj., że z do- 
liczeniem kredytów dodatkowych, które po części 
już są wniesione lub będą wniesione, po części 
są przygotowane, jak np. na zaradzenie niedosta- 
tkowi w Korutanach, Tyrolu i kilku jeszcze pro- 
wincyach, a dalej niektóre kredyty dodatkowe li 
administracyjne, nakoniec niezbędne fundusze na 
budowę dróg bitych, mianowicie w tych krajach, 
które ostatniemi klęskami tak ciężko są dotknię- 
te, cały niedobór wynosić będzie — proszę tylko 
nie brać tej liczby ścisle — okrągło 34 miliony, 
a może 34Y, miliona. 

Oświadczam teraz wys. Izbie, ponieważ ziściły 
się przypuszczenia, od których uczyniłem był za- 
wisłem moje oświadczenie z dnia 5 grudnia r. z. 
że ten niedobór 34— 35 milionowy po- 
kryję przypomocy kredytu publicznego 
na 16 tylko milionów effective, a to bez ja- 
kiegokolwiek osłabienia normalnych, na bieżące 
wydatki niezbędnych zasobów kasowych. (Huczne 
brawo ! z prawicy). | 

Rozumie się, że zawdzięcza się to niezaprzeczo- 
nemu polepszeniu sytuacyi ekonomicznej i wię- 
kszym w latach 1881 i 1882 dochodom skarbo- 
wym z podatków, nawet z tych, które nie zostały 
podwyższone lub świeżo zaprowadzone. Rozumie 
się, że zawdzięcza się to ofiarności obu wys: Izb, 
które wiedzą, iż w polityce wielkiego państwa 
poseł ma inne jeszcze obowiązki, niż skarżyć się usta- 
wieznie na ucisk podatkowy; iż cięży na nim nie- 
przyjemny wprawdzie, ale święty obowiazek, żeby 
nie łudził wyborców swych i ludności, lecz żądał 
od nich także ofiarności, jeżeli jest nieodzowna. 

Jeśli wys. Izba pozwoli przedstawić sobie raz 
jeszcze liczby, stosunek jest następujący: W roku 
1883 potrzeba na budowle kolejowe, jeżli się nie 


|myle, .20,300,000 złr.; w roku 1883 potrzeba dalej 


przeszło 4 milionów złr. na zaradzenie po części 
niedostatkowi w dotkniętych klęskami prowincyach 
i na zabezpieczenie ich od nowych klęsk podobnych. 
co razem czyni 24 do 25 milionów; a ponieważ 
w tym roku potrzeba nam pożyczyć tylko 16 mili- 
onów, więc z tych z pewnością nadzwyczajnych 
wydatków pozostaje się tylko 9 milionów. Czyż 
to więc rzeczywiście złudzenie tylko, gdy mówię, 
że w r. 1883 niema niedoboru administracyjne- 
go (brawo! brawo! z prawicy), skoro pokrywają 
go oszczędności i wpływy z lat codopiero ubie- 
głych? Daleko mi do tego, bym twierdził, i zgóry 
zastrzedz się muszę przeciw podobnemu zarzutowi, 
jakobym twierdził, że niedobór jest usunięty. Co 
sie tyczy roku 1883, eo prawda, można to twier- 
dzić, ale chodzi tu o wcale co innego. Chodzi o 
taki stan finansów, żebyśmy mieli prawo mówić 
o stanowezem itrwałem ich uporządkowaniu. Wobec 
tego chwilowego i mojem zdaniem bardzo pocie- 


gonty.* „Ano, pójdź zemną, to ci tanio smreka 
sprzedam, nawet ci podaruję, ino, żebyś mi go 
ściął, bo mi zastępuje (przeszkadza).* Zaszli na to 
miejsce, góral smreka obejrzał i zaturbował się, 
że strasznie gruby, to go nie poradzi ściąć. Wtem 
podnióst głowę go góry: „A: dyć tu obwieś wisi,“ 
zawołał ze zgrozą, „nie chcę ja, panie, tego smre- 
ka, ani za darmo.* W tyj razie patrzy, a ten 
pan się zapadł i ten obwieś gdzieś się podział, 
niema nio. Juści złapał się za głowę, że nieszczę- 
Scie zrobił, ale już było nierychło. Wisielcowi 
bowiem nigdy nie należy mówić, że się powiesił. 
Trzeba przyjść w milczeniu, dać mu w twarz od 
lewicy, to go się zbawi a nawet do życia powróci, 
gdyż zwykle takiemu Matka Boska podstawia sto- 

J gi, sig miał na czem zęprzeć, 
nim ktoś przyjdzie go: poratować. Ten glupi góral 
zań, jak tylko powiedział, że obwieś wisi, tak juz 
przez to dał 2temu moc nad nim i ten gó por- 
iwał do piekła, i dlatego w tem miejscu dotąd 
strasuje. 


Druga opowieść, nader rozpowszechniona, tyczy 


się Babiej góry, która w odległości pięciu mil za- 


myka horyzont od zachodu i potęgą swoich zary- 
Rów nad całą okolicą panuje. Gra ona tu ważną 
rolę w życiu codziennem z tego względu, że służy 
za nieomylny barometr. Gdy czasem przybliży się 
nagle i stanie cała ciemno granatowa a wierzcho- 
łek swój śnieżny różową gazą osłoni, wtedy po- 
- goda „najpewniejsza i najtrwalsza. Gdy zaś zaku- 
rzy Się Je) z czuba, jak z komina,i mgły płyną, 
rozbijsjąc się o podnożne skały, wtedy zmiana 
musi nastąpić, a gdy nagle cofnie się gdzitś precz 
daleko i zasgpiona cała się obłokami okryje, wte- 
dy, stósownie do pory, deszez lub śnieg nieza- 
odny. ” 
Otoż jest w Babiej górze jaskinia, w której śpi 
wojsko króla Salomona. A są dwa takie wojska 
zaśnięte: jedno tu, drugie w Halach w Blanic- 
kiej górze. Jak dawno śpią, nie wiadomo; ale 
wstaną wtedy dopiero, gdy się Kraków zapadnie, 


pójdą do wojny, i wszystkie inne wojska zwy- | 


ciężą. 

Kiedyś pasł tam pasterz owce, i jedna z nich 
zawsze mu do tej jaskini uciekala; więc przez 
ciekawość wziął kłąbko nici, uwiązał tej owcy 


do tej dziury. Szedł strasznie długo, aż nareszcie 
znalazł ją liżącą słup soli w pięknym podworcn, 
gdzie były ogromne stajnie i bramy. Spróbował, 
wszystko było zamknięte, tak wziął, zapukał — 
drzwi się otworzyły i wszedł do ogromnej izby. 
Wszędzie stały stoły, koło nich spali wojacy z gło- 
wą spartą na rękach, a każdemn broda po raz 
trzeci już obchodziła około stoła. Przy drzwiach 
zaś stał szyldwach. „Po coś ta przyszedł P“— spy- 
tał się górala. — „Po pieniądze, bom słyszał, że 
ich tu dużo macie.“ — Ten szyldwach zaś powia- 
da na to tak: „Jak mi zrobisz, co ci każę, to ci 
dam dużo pieniędzy. Oto masz dwa gwożdzie, 
sznurek, młotek a Flooze. Idż do Krakowa, wbij 
gwóżdź na którymkolwiek rogu, ten sznurek uwiąż, 
a idź z nim dokoła miasta; jak przyjdzież na to 
samo miejsce, wbij drngi gwóżdź, koniec sznurka 
umocuj i zwiąż oba razem, potem gwożdzie kle- 
szczami wyciągnij i umykaj, a nie obzieraj się. 
Przyjdziesz tu, to dostaniesz tyle pieniędzy, wiele 
sam będziesz chciał." 

„Góral poszedł do Krakowa i całe miasto ob- 
wiódł tym sznurkiem, bo ten sznurek miał siedm 
mil długości, tak jak mówią, że i Kraków ma 
siedm mil dokoła. Potem jak zaczął uciękać, tak 
przybiegł pod jedną lipkę, a pod ta lipką stał 
siwiuśki staruszeczek, i pyta się go: ,Gdzie lecisz, 
żeś się tak zdyszał?— Ten nie mówi nic.— „A co? 
milczysz? bo wiesz, żeś żle zrobił; ale wróć się 
prędko, porwij coś zostawił i przynieś tu.“ — Gó- 
ral się wrócił, odwinął sznurek i przyniósł. Sta- 
ruszek kazał mu wbić gwóżdź do lipki i sznurek 
obwijać koło drzewa, potem związać końce, gwoż- 
dzie „wyciągnąć, cofnąć się i patrzeć, co z tego 
będzie. Za niedługim casem lipka się za- 
chwiała, zapaliła się i wpadła do ziemi. — „Wi- 
dzisz — powiedział staraszek— to samo byłoby się 
stało z Krakowem.“ — Góral się wystraszył i u- 
ciekł; potem już do tej jaskini na Babiej górze 
nie zaglądał, ani té% owca nie chodziła lizać słu- 
pa ze soli. 

ES. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


ee oe 


u nogi, i gdy się wszystko odmotało, wlazł za nią l, 


(Wesołość na prawicy). 


"CZAS s Środy Y Maron 1888, 


szającego polepszenia się finansów uznano wpra- 
wdzie pomyślny fakt, że można z zasobów kaso- 
wych wziąć 18—19 milionów bez najmniejszego 
nadwerezenia ich, ale zaraz dodano uwagę, że 
ten oto jest soryalny program rządu — uwagę, 
której mimo najszczerszej chęci nie rozumiem; a 
dalej powiedziano, że pieniądze to są wzięte od 
opodatkowanych. Ale od kogoż państwo ma brad? 
(Wesołość na prawicy). Za dawnych czasów w pań- 
stwach pogańskich były inne także sposoby po- 
dźwignienia finansów, ale wobec teraźniejszego 
stanu rzeczy w Europie, gdy mamy „chrześcijań- 
skie prawo narodów , nie zdaje mi sie, iżby był 
inny sposób, jak brać pieniądze od opodatkowa- 
nych, tj. od własnych obywateli państwa, na za- 
spokojenie potrzeb państwa. i 

Dążąc do stanowczego sprawienia ładu w bu- 
dżecie, mamy — muszę do tego powrócić — dwie 
tylko drogi, które nie wykluczają sie nawzajem, 
lecz idą równolegle obok siebie. Albo wierzy się 
w możność tak wielkich oszczędności, żeby ten je- 
den sposób sam już. wystarczał, albo się nie wie- 
rzy; a jeżeli się nie wierzy, wtedy trzeba iść za 
przykładem innych państw, które tu tak często 
wymieniano, państw, które poniosły jeszcze wię- 
ksze i uciążliwsze w tym samym celu ofiary — 
Włoch i Franeyi; trzeba oto pomyśleć o przymno- 
żeniu skarbowi dochodów. i : 

Co sie tyczy oszczędności, z wielu i różnych 
stron tej wys. Izby mówiono -o ich konieczności. 
Pozwalam sobie przypomnieć jednę z mów moich, 
którą z tego miejsca wypowiedzieć miałem za- 
szezyt, a w której wyraźnie powiedziałem, że, jak 
rzeczy się ukształtowały i jak obecnie się przed- 
stawiają, trudno będzie o tak znaczne oszezedno- 
ści, żeby rzeczywiście jakośkolwiek zaważyły wo- 
bec konieczności jaknajrychlejszego uporządkowa- 
nia finansów; bo wszakże nikt nie zaproponuje, 
aby oszczędności działy się z naruszeniem praw 
nabytych. (Bardzo słusznie. z prawicy). 

Szezególniejsza też to rzecz co do niektórych 
nawolywah do oszczędności. W komisyach wys. 
Izby, w których nietylko jako minister, lecz przez 
wiele lat jako pose! także bywać miałem zaszczyt, 
wszakże często odzywają się głosy, nalegające na 
rząd i na ministra właściwego wydziału, aby nie 
zwłóczył pewnych wydatków; wszakże uchwala się 
rezolueye: rządzie, w Gradeu bardzo potrzeba no- 
wego gmachu dla uniwersytetu! — może rzeczywi- 
ście go potrzeba, nie przeczę— bodaj natychmiast! 
W Ołomuńcu bardzo potrzeba gmachu dla władz 
państwowych! Petycye, wnoszone przez posłów 
w sposób jaknajgrzeczniejszy, bywają usilnie: po- 
pierane; domagają się drogi Żelaznej lub bitej. 
A mimo to — rządzie, oszczędzaj! Przypomina mi 
to słowa, wypowiedziane z tego miejsca przez pe- 
wnego ministra —wolno mi pewnie powtórzyć je; 
są_to słowa zmarłego ministra spraw wewnętrz- 
nych; przypominam je sobie dobrze — a powie- 
dział on: „W dyskusyi ogólnej każdy oszczędza, 
w szczegółowej zazwyczaj rzecz : się odwraca.“ 


że już w pierwszem ezytaniu tych projektów mia- 


minister, szczególniej 
może liczyć na to, 


i poprawki. Nie chodzi tu jednak o szczegóły, 
lecz o zasady. Zoilowska krytyka zaczepia już 
ten punkt projektów, że 300 złr. przychodu ma 
już podlegać podatkowi zarobkowemu, i zapytuje, 
dlaczego nie 400 lub 500 złr.?— i puszcza do pu- 
bliczności obrachunki rzeczywiście zastraszające, 
ile to podatków opłacać będzie musiał tak zwany 
biedak. W to biją, ale co innego mają na myśli. 
Przypatrzywszy się rzeczy dobrze i pytając się o 
przyczyny niejednej opozycyi — bo wszakże i mi- 
nister może dowiedzieć się czegoś 0 prawdziwej 
opinii publicznej — przekonamy się, że podatek 
rentowy stanowi owo niebezpieczeństwo, którego 
sie lekaja, t. j. niebezpieczeństwo, że niejeden 
znaczny dochód, który dotychczas nie opłaca ża- 
dnego podatku, mógłby opodatkowaniu uledz. — 
W tem oto jest jądro rzeczy, w tem przyczyna 
opozycyi. (Bardzo słusznie! z prawicy). O tem 
pomówimy czasu swego szczegółowo. 

Tymczasem już teraz do krytyki tych projek- 
EW podatkowych i do obrachunków dochodu wszyst- 

o wciągnięto. To też i podatek gruntowy raz 
jeszcze jeden z panów moweów wytoczył przeciw 
kierownictwu skarbowości. Nie potrzeba mi pe- 
wnie bronić ustawy, którą, jak rzadko się zdarza, 
z bardzo drobnemi w projekcie rządowym zmia- 
nami przyjęła wys. Izba przeważną większością. 
Pozwalam sobie tylko przypomnieć wys. Izbie, żem 
wówczas w obu wys. Izbach wyrażnie powiedział, 
iż rządowi dobrze wiadomo, że w pierwszych dzie- 
sięciu latach dochód z podatku gruntowego będzie 
uszczuplony; że uznaje konieczność stopniowego 
przejscia od dawnego do nowego podatku dla 
tych, którzy zostali w nim podwyższeni; że nato- 
miast nie może zatrzymać ani na chwilę zniżenia 
podatku tym, którym zniżenie należy się wskutek 
regulacyi. Ale już wówczas powiedziałem, że po- 
zorna ta strata zwolna i stopniowo, bez przerwy 
sama przez się zwracać się będzie, a to wskutek 
rozlicznych okoliczności, których wartość nie za- 
wsze wyraża się w pieniądzach. Sama już jedno- 
lita na całe państwo podstawa, która w całym 
systemie. podatku gruntowego wstąpiła w miejsce 
dawnej rozmaitości, nie jest ‚bez wielkiego zna- 
czenia pod względem finansowym i ekonomicznym; 
a ulżenie ciężaru tym, na których z dawnego ka- 
tastra spadał zbyt ciężki, także pewnie będzie 
pośrednio korzyścią. Po trzecie, przytoczyłem także 
ściśle połączone z regulacyą podatku. gruntowego 
nowe urządzenie „utrzymywania: katastru w ewi- 
dencyi, co do której miałem dziś zaszczyt wnieść 
wys. Izbie projekt — urządzenie, które nietylko ze 
stanowiska finansowego, lecz i z ekonomicznego, 
jakotéz ze stanowiska bezpieczeństwa praw, bedzie 
miało ogromną wartość dla wielkiej masy. A dalej, 
pozwoliłem .sobie powiedzieć. — nie przypominam 
sobie tylko, 'w której z obu wys. Izb — że trzeba 
rozróżniać przypisanie podatku od uiszczania się 
z powinności podatkowej i że znaczne zaległości, 
jakie się nagromadzają, są pewnie dowodem, iż 
potrzeba jakichkolwiek złagodzeń. 

Ku stwierdzeniu właśnie tego zdania niech mi 
będzie wolno to i owo przytoczyć. Gdy porówna- 
cie lata od r. 1870 do r. 1883 jeden po drugim 
co do rubryk, „bieżąca powinność po straceniu 
opustów. zrealizowanych*. a „kwoty zapłacone,” 
przekonacie się, panowie, że w latach 1871 i 1872 
zapłacone kwoty były nieco większe od powinno- 
ści bieżącej. W latach 1870, 1873, 1874, 1875, 
1876, 1877, 1878, 1879 i 1880, a więc mniej-wie- 
cej w dziesięciu po sobie następujących latach, 
kwoty zapłacone -były mniejsze od powinności, a 
w niektórych latach różnica jest bardzo znaczna; tak 
np. wr. 1874 wynosi 500,000 złr., wr. 1877 236,000 
złr. itd. W ostatnich dwóch latach, w których po- 
winność już była zniżona, zapłacone kwoty czynią 
więcej od powinności, mianowicie w roku 1881 
o 325,994 złr. (słuchajcie! z prawicy), w r. 1882 
o 860,605 złr., w czem dowód, że dopiero w ten 
sposób stworzono ludności możność spłacenia ża- 
ległości. 

Skoro już mówimy o tym podatku, muszę na 
pewną uwagę jednego z szanownych mowców opo- 
zycyi odpowiedzieć — na uwagę, którą zresztą 
często i przy rozmaitych słyszymy sposobnościach. 
Mówiono o surowości egzekucyi, o niezwykle tra- 
piącej metodzie egzekwowania podatków. Mogę 
atoli wys. Izbie zaręczyć, że odkąd mam zaszczyt 
być kierownikiem administracyi finansowej, rze- 
czywiście słusznym użaleniom, które nadeszły do 
ministerstwa skarbu, w właściwy sposób uczynio- 
no zadosyć. Mogę dalej zaręczyć, że w ogólności 
— a jest-to mój obowiązek — administracya fi- 
nansowa po krajach koronnych postępuje : wedle 
zasad i metody, które w porównaniu z krajami 
sąsiedniemi można nazwać nader łagodnemi i nader 
pobłażliwemi. Że w ogromnem mnóstwie czynno- 
ści tu i owdzie znajdzie się może przesada, jest 
to rzecz nieunikniona. O ile władze, a nie samo 


Co prawda, wskazał jeden z panów . posłów, 
jeślim go dobrze zrozumiał, mówiąc: o podatkach, 
wspomniał o pewnego rodzaju oszczędności. A mia- 
nowicie spotkało ministra: skarbu niestety znów to 
nieszczęście, że uczynił zadość wielu i z różnych 
stron wys. Izby bardzo często wynurzanym życze- 
niom i wniósł do wys. Izby cztery projekty o zre- 
formowaniu poborów bezpośrednich. To nieszczę- 
ście, mówię; albowiem zaledwie to uczynił, aliści 
odezwało się mnóstwo zarzutów i krytyk ujemnych 
i wyroków bezwarunkowo potępiających. (Głosy: 
rzeczy niebywałe!). Musze wyznać, że, ponieważ 
bywałem. obecny i ile, możności pilnie przysłuchi- 
wałem się dyskusyom nad reformą poborów bez- 
pośrednich i nad innemi projektami podatkowemi 
w tej wys. Izbie za czasów mojego poprzednika 
na urzędzie, bynajmniej nie jest mi to niespodzian-: 
ką i bardzo chłodno przyjąłem wszystkie te za- 
rzuty i krytyki. Za critique est aisée, Vart est 
difficile. A i dziś wcale nie myślę rozwodzić się 
szeroko o zasadach tej reformy podatków, bo ob- 
rady w koniisyach śćiślejszych, w pełnej komi: 
syi i w wys. Izbie nastręczą mi dosyć sposobności 
w miarę sił popracować wspólnie z wys. Izbą o- 
koło przeprowadzenia tych projektów. Na dziś 
niech mi będzie wolno tyle tylko nadmienić: Je- 
den z panów posłów powiedział, że teraźniejsze 
ministerstwo skarbu zdaje się nie czynić nie in- 
nego, jak przerzucać wszelakie zagraniczne usta- 
wy podatkowe, w którychby znależć można jaki- 
bądź nowy podatek. Słowa te są o tyle nietrafne, 
ze: c.k. ministerstwo skarbu jest instytucyą bardzo 
dawną; a więc szanowny poseł miał, jak się zda- 
je, na myśli tylko teraźniejszego ministra skar- 
bu. Ten zaś ma zaszczyt odpowiedzieć, że nie zna 
innej drogi do przygotowania materyałów dla re- 
formy, jak śledzić i badać, co gdzieindziej o tejsamej 
rzeczy postanowiono, nie na to, aby ślepo naśla- 
dować, lecz aby pokazać, że chce się uczyć, ile 
może. Co się tyczy atoli zarzutu, że szperamy za 
nowemi podatkami, odpowiadam, iż od lat 20 nie 
mija dzień, a co najmniej tydzień, bez zasypywa- 
nia ministerstwa: skarbu — nie teraźniejszego mi- 
nistra skarbu — projektami finansowemi i podatko- 
wemi ze strony przyjaciół i przeciwników, za we- 
zwaniem i bez wezwania, z żądaniem i bez żąda- 
nia nagrody (wesołość na prawicy) aż do prze- 
sytu. Gdybym chciał tem uszczęśliwić jeszcze wys. 
Izbe, dyskusye nigdyby się nie skończyły. 

Co się tyczy tedy reformy poborów bezpośre- 
dnich, na dziś tyle tylko nadmienić muszę, że, o 
ile mi wiadomo — bardzo dokładnie rozpatrzyłem 
się w aktach;— właściwie nikt nie może utrzy- 
mywać, iżby w szeregu projektów reformy, datu- 
jących jeszcze od r. 1858, którąkolwiek ideę mógł 
uważać za swoją tylko własność duchową. Nil 
novi sub sole! Każdej uwagi, każdego zarzutu, ka- 
żdej poprawki znalezlibyscie ślady w aktach mi- 
nisterstwa skarbu. Od lat wiełu czyni się usiłowa- 
nia, żeby objawionym przez Izbę poselską słu- 
sznym pragnieniom, albo i słusznej krytyce przed- 
miotowej, albo uchwałom jej uczynić zadosyć, i 
zmienia się te no w miarę tego, jak sie 
mniema, że to odpowia ać będzie nowemu prądowi, 
nowym pojęciom, lub,co jest rzeczą najwłaściwszą, 
nowym potrzebom gospodarstwa państwowego i 
ekonomii spółecznej. O ile zaś to wszystko odpo- 
wiada tym wzgledom, o tem dziś pewnie mówić 
nie można,. bo wypadałoby nie powierzchownie, 
lecz gruntownie rzecz tę rozebrać. Kto atoli z gó- 
ry powiada: „Projekty te są tak złe, że umywam 
ręce w niewinności i nie myślę uczestniczyć w o- 
bradach*, ten nastręcza mi tylko sposobność do 
wynurzenia nadziei, że większość wys. Izby wraz 
z rządem może nie uzna za rzecz niepodobną wy- 
tworzyć sobie bez uczestnictwa tych panów, któ- 
rzy go odmawiają, gruntowne o sprawie zdanie. 
(Huczne brawo! z prawicy). Pozwalam sobie tylko 
nadmienić — rozumie sięgpod adresem tych tylko 


się nietylko przestrzegać samej ustawy, lecz także 
powodować się słusznemi względami. Ale z dru- 
giej strony i ten moment zważyć trzeba, który nie 
w tym duchu, jak o nim z innej strony często 
mówiono, lecz w dobrych tradycyach Austryi i 
wszystkich ludów ma swój fundament: pewna do- 
broduszność w ściąganiu podatków może łatwo 
wypaść na szkodę samemu : kontrybuentowi. Im 
większa ta dobroduszność , im więcej pozwoli się 
nagromadzić rat zaległych, tem trudniej kontry- 
buentowi uiścić się z obowiązku i zazwyczaj koń- 
czy się to ekonomiczną szkodą jego, jeśli nie zu- 
pełną ruiną. Pewnej punktualnosci w dotrzymy- 
waniu terminów niezawodnie wypadałoby życzyć 
nam wszystkim w Austryi, wszystkim bez różnicy 
narodowości lub kraju. ya 

Dla zillustrowania owej skargi, jesli sie nie my- 
le, szanowny poseł ze Szlaska (Menger) zwrócił 
się przeciw jednemu z szanownych posłów z pra- 
wicy (Klunowi), mówiąc, że opodatkowani nie 
płacą podatków z zapałem. Niewinny to żart; o 
tem niewiele da się powiedzieć. Ale szanowny 
poseł dowodził także liczbami, że jego kolega 
z Krainy przeoczył, iż właśnie ną Krainę dochody 


panów, którzy chcą nezestniczyć w obradach — 


y|wać całkiem ściśle — przeprowadzano zapowiedź 


wane; ale prawie niepodobieństwem 


ministerstwo tylko, dowiedziały się o tem, starały | 


skarbowe z opłat egzekucyjnych w r. 1878 były 
preliminowane w kwocie 12,000 złr. — liczba praw- 
idziwa — a w r. 1883 są preliminowane w kwocie 


chowania stosunku dwóch tych liczb wysnuł naj- 
straszliwsze wnioski i bardzo nieprzyjemne za- 


a 


rzuty przeciw pos. Klunowi. Tak jest, panowie, 


e 
x 


liczby sa wymowne, ale mowa ich nieraz trudna 


c 


niż ja przedstawiono. Wyszło rozporządzenie miej 
nisteryalne z dnia 4 marca 1878 r. z okoliczności 
zaprowadzenia stałych egzekutorów podatkowych, 
tyczące się policzania i ściągania opłat egzeku : 
-= . O A LAY ir 
w drugiej połowie 1879 r. W jakim celu? Ozna- | 
czało to zmianę. Od r. 1855 bowiem — by eytó 


egzekucyi przez wożnych cywilnych. Opłaty za : 


za zafantowanie, za oszacowanie, za sekwestracyę © 
1 za wszystko, co, niestety, w nieuniknionym po- . 


egzekutorowie, którzy z nich wypłacali zaraz wyna- — 


tylko była w ewidencyi w tak zwanym domowym 
rachunku politycznych władz powiatowych. (Słu- 
chajcie! z prawicy). Otóż zdaje mi się, że ówcze- 
sny minister skarbu — czy z inicyatywy wys. 


dobrze i zniósł owo prawo egzekutorów do ścią- 
gania tylu kosztów bezpośrednio z egzekwowane- 
go, które conajmniej mogło stać się sposobnością 
do rożlicznych nadużyć. Obecnie więc wszystkie 
opłaty idą bezpośrednio do urzędu poborowego i 
tu otrzymują zapłatę egzekutorowie wedle prze- 
pisanych zasad. (Słuchajcie! z prawicy). Teraz 
wys. Izba wić, ile rząd ma dochodów; dawniej 
sam rząd nie wiedział i wiedzieć nie mógł — ta 
oto jest różnica. (Słuchajcie! słuchajcie! z pra- 
wicy). 

A teraz dla ilnstracyi jeszcze liczb kilka. Zale- 
głości podatkowe w Krainie w latach dawniej- 
szych wynosiły przeszło 300,000 złr., tylko w r. 
1877 nieco mniej, bo 250,000 złr.; w koheu roku 
1882 wynosiły 154,000 zł. (Słuchajcie! z prawi- 
cy). A więc szanowny poseł z prawicy nie tak — 
niesłusznie mówił o większej, chęci w płaceniu 
podatków w. Krainie. Wypadków fantowania było 
w r. 1877 110,540 złr., w r. 1880 37,405 i t. d. 
(Słuchajcie! słuchajcie! z prawicy). 

Nie będę już nudził wys. Izby liczbami; mnie- 
mam, że sprostowanie to może wystarczy. -| 
- Już jeden z mowców z prawicy (Hausner), zbija- 
jąc zarzut. pewien z lewicy, dowiódł, 2e:s3: prze-. 
cież podatki, których Austrya nie:ma, choć mają 
je inne państwa; :ale nie waham się od siebie' także 
wypowiedzieć, jakie jest moje o,tem zdanie. Są. 
to po większej części podatki zbytkowe, i gdy- 
byśmy mieli czas po temu, ja i wys. Izba, .mógł- 
bym. służyć najrozmaitszemi wezwaniami.na pi- 


śmie, wystosowanemi do mnie w sposób najnai- 


wniejszy, czy ten lub ów podatek zbytkowy nie _ 


dałby się zaprowadzić. W zasadzie można uważać _ 
podatek zbytkowy za taki, którego przeznaczeniem _ 
byłoby położyć zbytkowi pewne. granice. Nie jest. ” 
to środek finansowy, a kto po takich podatkach. 


45,000 złr., i z nietrudnego naturalnie do obra. 
jest do zrozumienia. Rzecz ma się nieco inaczej, 


cyjnych, a weszło zupełnie w życie w Krainie | 


egzekucyę na ruchomościach i nieruchomościach, - 


Wi 
i 


zostaje związku ze ściąganiem podatków, ściągali 


grodzenia i wydatki, a resztę. oddawali do urzędu En 
poborowego. Taka była ta metoda. Cala sumą ld 


zt 


x 


Izby, już sobie nie przypominam — pojął rzecz ~~ 
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spodziewa się wielkich rzeczy, temu przypominam SA) 


zdanie, które historyk Tacyt kładzie w. usta: im- 
peratorowi Tyberyuszowi, że tym sposobem nie 
zapobiega się zbytkowi, gdyż zbytek, gdzie jest- 
szkodliwy, jest chorobą moralną i tylko moralne- - 
mi środkami można i trzeba zeń uzdrawiać spo- ` 


łeczeństwo. Co się tyczy strony finansowej, ozy- 


niono. już propozycye tu w wys. Izbie. przed 15 
czy 16 laty. Ale pokazało się, że trudno byłoby 


je przeprowadzić, skoro co do tych podatków. od 


sług, okien, drzwi, powozów i koni pod wierzch, 
chodzi nietylko o odpowiedź na pytanie, czy kto 
może opłacać podatek, kto utrzymuje tyle a tyle 
powozów, lecz o to, czy opłaci.się państwn za- 
prowadzić tak ogromną kontrolę, jaka z podatkiem 


takim nieodzownie byłaby powiązana. Moje cał- 
kiem osobiste zresztą i indywidualne zdanie jest 


to, że podatki zbytkowe mogłyby istnieć i zale- 
całyby się co do: pewnych budżetów familijnych 
t.j. co do gospodarstw domowych ograniczonych - 
na pewne) miejsce, gdzie odpowiedź na pytanie, 
co na tem miejseu jest zbytkiem, tudzież kontrola, 


byłyby o wiele łatwiejsze. Dlaczego wielkie gminy, 


szczególniej w Austryi, podatków takich nie za- 


prowadzaja, tego nie pojmuję. Zdaje mi się, że . 
byłoby to bardzo na miejsen. 


„A nakoniec w obrachowaniu dochodów rzemieśl- 
nika, zdaje mi się, obliczono wszystkie podatki, 
które płacić jest zobowiązany i może jeszcze zo- - 


bowiązany będzie. Takie obrachunki są akademi- 


cznie bardzo zajmujące; sądzę jednak, że taki 
obrachunek ze stanowiska naukowego zupełnie i 
gruntownie można uzasadnić, gdy się siedzi przy 
swojem biurku i widzi. żródła, .z których te liczby 
ga czerpane, i metodę, wedle której sa szerego- 
wydaje mi 
się dać na rzucone tu liczby natychmiast właści- 


wą odpowiedż. Ponieważ jednak szanowny mówca 
przy tej sposobności posunął się tak daleko, że aż 


serce mu się krwawiło, iż jakiś tam biedak nie 


może teraz palić tyle nafty, co dawniej, przeto, 


pomijając, co wczoraj odpowiedział na to ostatni 
mowca z prawicy, muszę powołać się jeszcze na 
świadectwo — by dowieść, że gotówem uczyć się 
także od przeciwnika — na świadectwo pierwsze- 


go pisma stolicy z dnia 30 stycznia 1883 r..Pro- 


szę pozwolić mi, że odczytam tylko ustęp na- 
stepujacy : i ; ART 
„Jeszcze w piątym dziesiątku wieku - nasze- 
go nikt, z wyjątkiem kilku wielkich handlarzy i 
fabrykantów, nie troszczył się o to targowisko 
powszechne; co więcej, niewielu pewnie domyślało | 
się, do czego ono właściwie służy, jaki jest wpływ 
jego na gospodarstwo narodowe i jednostek. Zmie- 
nila się postać rzeczy; Ścisłe powiązanie i wza-. 
jemna zawisłość tak jasno występują na jaw:w dzi- 
siejszem ukształtowaniu się rzeczy, że dają się 
uczuć bez trudu każdemu gospodarstwu domowe- ' 
mu, nawet niższym klasom, nawet robotnikowi. 
Natura wszystkich przedmiotów zużywanych, chle- 
ba i mięsa aż do śledzia i serdelek, ceny koszto- 


wnego jedwabiu i taniej juty, wszystko to zawi- ` 


sło od targowiska powszechnego, a nawet podatki 


mniej na to wpływają od tegoż targowiska. Po- 


nieważ nafta w Ameryce od połowy roku 1881, 
wskutek walki pomiędzy producentami nafty- su- 
rowej a rafinerami i wskutek nagłego wzrostu 
produkcyi, spadła więcej niż o połowę cen lat po- 
przednich, przeto w Austryi, mimo nowego podat- 
a spożywczego, nie płacimy jej drożej, niż przed- 
em. ; SZBD 
Nie będę”już rozwodził 
bo już tak często wypowiadalem oJtemimoje zda- 


siędalej na"ten temat, 


` 
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nie, a ostatecznie muszę pozostawić wys. Izbie, 
aby sobie sama sąd wytworzyła. 
Mniemam, żę wobec wspomnianej juz okoliczno- 
ści, iż preliminarz, jakoteż sprawozdanie szanownej 
Komisyi podatkowej, od tak dawna już są wnie- 
sione do wys. Izby i że ostatecznie w tym preli- 
minarzu, gdy się rozpatrzy to mnóstwo pozycyj, 
bardzo mało jest rzeczy nowych, ze stanowiska 
mojego wydziału mógłbym już być zwolniony od 
wszelkich dalszych wywodów o okolicznościach li 


władzy wykonawczej; że, :postępując w myśl ustaw 
i norm obowiązujących, a nie naruszając niezyich 
praw, trzeba w tym także względzie bronić po- 
wagi władzy wykonawczej przeciw wszelkim za- 
czepkom i zarzutom. (Brawo! z prawicy), 
Nakoniec ten sam pan poseł umiał to pogodzić 
z swemi pojęciami 0 dyskusyi budżetowej, Ze roz- 
wodził się także o tem, co Ja na kilkakrotne Za- 
pytania i interpelacye przedstawiłem już jako 
fakta i akta w sprawie założenia CH uprzywi- 
lejowanego Länderbanku. Nie zadowolilo go to; 
uczuł się w konieczności użyć wyrazu, który z całą 
stanowczością odpieram, tj. że nie wie, kto jest 
protektorem, kto protegowanym. Jestto metoda 
walki, która — powtarzam to — nie może wpływać 


znowu nazwaną nieszczęściem (wesołość na prawi- 
cy), wyrażenie to można przyjąć, Że atoli pan pos. 
posuwa się aż do słów o zamiarach naruszenia 
konstytueyi, zarzut taki wprawdzie ogólnikowo 
tylko, ale z całą stanowczością w imienin rządu 
Jego Ces. Mości odpieram. 

Zresztą rzecz to szczególniejsza u posła, który 
w swych dziełach także logiki uczy, że mimo to 
posiada tę lekkość, iz na jednem miejscu swej 
) „ok 2 mowy zarzuca rządowi, że pracuje bez świadomo- 
finansowych, tyczących się preliminarza i ustawy |ści celu i bez planu, a na innem mówi o planie 
finansowej. Ale zdarzyło się jeszcze kilka uwag if naruszenia konstytucyi (wesołość na prawicy) i do- 
enuncyacyj, których prawie nie można pozostawić |daj 


Ake ESR A ; aje: zaproponowałbym nawet w wys. lzbie oskar- 
bez wszelkiej odpowiedzi, chociaż mi to przycho-| żenie, gdybym Elo miał Wiekszość. Muiemam — 
dzi z trudnością i — proszę wierzyć — z przykro- jestto moje przekonanie osobiste, którego nikomu 


Po drugie wymienił rząd w mowie od tronu — uchylić zasłony, poza którą ukrywa się przyszła 
wszakże mu tem codzień świecicie w oczy — usu- postać rzeczy. : 
nięcie niedoboru. Jestto obowiązek każdego rządu ażdy wedle najlepszej wiedzy i woli stara się 
bez różnicy stronnictwa. Nie dopiął jeszcze tego |za pomoca źródeł, które ma do dyspozycyi, uło- 
celu! Tak jest; ale wszakże nigdy nie powiedział żyć horoskop przyszłości stósownie do stanowiska, 
że chce lub że może go dopiąć nagle: Niejedno- |z jakiego on może mieć pogląd na sytuacyę. Je- 
krotnie, po kilka razy na rok mam zaszczyt po-|żeli wys. Izba nie weżmie mi za złe, ułożę i ja 
wtarzać to aż do przesytu: zwolna, ale bez przerwy | horoskop przyszłości wedle mojego osobistego za- 
i pewnym krokiem! — a liczby dowodzą, że patrywania i wedle moich kombinacyj, że panowie 
za zgodą obu wysokich Izb chwila ta niezbyt już|ci niestety długo Jeszeze czekać będą tego pro- 
daleka. (Brawo! brawo! z prawicy). myka (wesołość na Prawicy); że wedle okoliczno- 
A dalej rząd starał się uczynić zadość zasadom | ści, jakie obecnie w państwie zachodzą, szanowny 
konstytucyi i naczelnej zasadzie jej: „równości|ten poseł długo jeszcze stać będzie w skromności 
wszystkich obywateli państwa*. (Brawo! brawo!|swej przy zegarze (wesołość),i że, gdybym wogóle 


écia, dotykać się z tego miejsca ustawicznie ma-| nie myśl "oki STER RE A j i ństwa*. (Bi I | sw g ; > 

Ta : = x myslę narzucać — że obowiązkiem posła jest | pomyślnie na rozwój państwa na podstawie wol. | z prawicy). Ale panowie ci mówią — rozumié | miał sposoby i ochotę badać treść i zdrowie krwi 
wy i. are ett a nie kwestyj przedmio- | stawiag wnioski, szczególniej w kwestyach tak |ności. Muszę jeszcze i to powiedzieć, że inny| sig niektórzy, nie ee — Nie tak się poj-|jego, potrzebować będzie dużo jeszcze krwi, jeżeli, 
towych i poważnych. także frazes jego, mianowicie ten, że Länderbank ; 


żywotnych dla konstytucyi, która powinna mu nie- 
tylko wtedy być świętą, gdy ma większość (bar- 
dzo słusznie! z prawicy), i że całkiem na prawdę 
powinien je stawić i tutaj ich bronić. Prawie mi 
się zdaje, że panu postowi nietyle chodzi o fakt 
owego niby naruszenia konstytucyi, ile raczej o 
większość, która niestety nie jest za nim ( Weso- 
łość na prawicy!). Chociaż większości nie ma, je- 
stem przekonany, że i rządowi przepuści i po- 
wstrzyma się od stawienia swego wniosku. ( Wiel- 
ka wesołość na prawicy). A dalej, jak gdyby owe- 
go zdania poprzedniego wcale nie był wypowie- 
dział, mówi: prezes gabinetu wcale nie myśli na- 
ruszać ustaw, chciałby, żeby Niemcy je naruszyli, 
aby mógł ich za to pogromić. Żadnemu mężowi 
stanu nie sprawia to pewnie przyjemności, gdy 
musi zastósować całą surowość ustaw przeciw 
któremubądź obywatelowi państwa bez różnicy 
stronnictwa i narodowości. 

Dalej zarzucił rządowi między innemi. po raz 
nie wiem który — bo odkąd mam zaszczyt na 
tem miejseu zasiadać, czyni się rządowi zarzut 
ten dwa lub trzy razy do roku — że zupełnie 
nie troszczy się o ideę austryacką; między inne- 
mi utrzymywał, -że pojednanie ludów Austryi zna- 
czy pozbawienie Austryi jéj charakteru; twierdził, 
że Austrya musi być niemiecka, bo jest dziełem 
niemieckiem. Zdaje mi się, że w tych wskazów- 
kach poinformował nas, co on rozumie przez ideę 
austryacką. Trudno walczyć z twierdzeniem sta- 
nowiącem coś jakby pewnik, powtarzanem usta- 
wiecznie z uporem godnym lepszej sprawy; i dla; 
tego niech wys. Izba wybaczy, że ja i zarazem 
caly rząd wyślemy kogo innego do boju z tym 
panem posłem. A mianowicie wyręczamy się pe- 
wnemi zasadami, jak n. p. (czyta:) „Zarzueono 
już system centralizacyi; odtąd Austrya zerwała 
z niedbalstwem (Schlaraffenthum), które było pod 
niejednym względem ponętne.* Druga zasada jest: 
„Szezęściem tylko dla Austryi, że istocie tego 
państwa wstrętny jest system, który okupuje byt 
całości kosztem bytu cząstek,i aby całą wagę sku- 
pić w centrum, skazuje wszystkie kraje na nie- 
znaczność. (Słuchajcie! z prawicy.) Właśnie ta 
istota, ta właściwość Austryi, jej rozmaitość pod 
względem narodowości, dla której mechaniczne 
zestawienie ludów i krajów jeden obok drugiego 
byłoby morderstwem...“—tu następuje kilka dosa- 
dnych wyrazów. Trzecia zasada brzmi: „Austrya, 
to państwo równości par excellence, może rozwi- 
jać się pomyślnie tylko na podstawie bezwarun- 
kowego przyjęcia i przeprowadzenia równości pod 
względem religii i narodowości.. Misya ta jest go- 
dna jej wielkości.* A dalej jeszcze: „Raźnie po- 
stępując w boskiem dziele pojednania, wszystkie 
ludy coraz więcej nabędą przekonania, że zbytnia 
wybujałość jest nieprzyjaciółką rozwoju. Równie 
daleka od chwiejnej unii osobistej, jak od zdła- 
wiającej unii militarnej, niechże Austrya stanie 
się szczęśliwą unią prowincyalną, której urzeczy- 
wistnieniem i warownią jest tron cesarski.* I je- 
szcze coś: „Każdy niech oponuje, jeżeli tego wy- 
magają zasady, które wyznaje; ale nie pozwólmy 
podnieść głowy tej opozycyi, która siada na le. 
wiey, by sprzeciwiać się wszystkiemu, co pocho- 
dzi z prawicy, lub w ogóle sprzeciwia się dlatego 
tylko, że siedzi na lewicy.“ 

To drukował w r. 1861 pan poseł Carneri. 
(Wielka wesołość. Słuchajcie! słuchajcie! z pra- 
wicy.) A w r. 1881 w dziele swem: Grundlegung 
der Ethik dodał jeszcze: „Rozumie się samo przez 
się, że, aby dzieło się powiodło, trzeba nie uwa- 
żać rząd za urodzonego nieprzyjaciela ludności, 
a opozycyi przeciw niemu za pierwszy i ostatni 
obowiązek reprezentantów ludności.“ (Wybornie! 
Słuchajcie! z prawicy.) Mniemam, że pan: poseł 
z swoim polorem mógłby przynajmniej zdobyć się 
na tyle grzeczności, żeby, zamiast tak nielitogci- 
wie obebodzić się z rządem, jak to uczynił znów 
we wtorek, sam z sobą rozprawił się co do kwe- 
styi spornej (wesołość na prawicy), które właści- 
wie z zasad jego są prawdziwe. A lubo każdemu 
przyznaję prawo zmieniać swe zapatrywania z cza- 
sem, mniemam jednak, że nie ma prawa zaczepiać 
w ten sposób tych, którym dawniejsze zapatıywa- 
nia jego wydają sie przyjemniejszemi lub pożytecz- 
niejszemi od nowszych. (Brawo! z prawicy.) 

Aby skończyć z wywodami tego pana posła, 
muszę wspomnieć o jednem jeszcze zdaniu. „Nie- 
miecki Schulverein — mówi on — uważany jest 
za zdradę stanu: Otóż na ostatnich sesyach sej. 
mowych w Gradeu, Celowcu i Lublanie terazniejsi 
naczelnicy rządów krajowych wyrażali się o tem 
stowarzyszeniu, broniąc go przeciw wygłaszanym 
użaleniom, w taki sposób i minister oświecenia 
wydał świeżo dopiero orzeczenie tego rodzaju, że, 
mojem zdaniem, między tem stanowiskiem rządu 
względem Schulvereinu a calkiem nieprawdziwym 
zarzutem posła Carnerego jest sprzeczność, której 
wolę nie nazwać po imieniu. 

I jeszcze czegoś przemilczeć nie mogę. Pan po- 
seł z miast styryjskich (Magg) uznał za rzecz ko- 
nieczną między wielu grzechami rządu wspomnieć 
także o składzie Izby wyższej, nie pomnąc, że 
wstępuje na pole, które leży po za kompetencyą 
wys. Izby poselskiej, i nie zważając, że o tem 
może coś innego napisano u Cicerona w De offi 
cus (wesołość na prawicy); nie: zważając, że 
w Izbie wyższej, ile: mi wiadomo, nigdy ani słów- 
kiem nie wspomina się o składzie Izby poselskiej. 
Sądzę, że ten sam wzgląd byłby i tu na miej- 
scu. Mówił także 0 przenószeniu urzędników, któ- 
rym rząd jest niechętny. Otóż rząd pod wzglę- 
dem obsadzania posad, szczególniej: ważniejszych, 
nie może oczywiście powodować się systemem 
pana posła — to łatwo pojąć. Ale iżby rząd pod 
tym względem był uczynił za: wiele dobrego (we- 
sołość na prawicy), na zarzut ten odpowiada oko- 
liczność, że dzienniki nie należące do stronnictwa 
pana mówcy, wcale inne czynią rządowi zarzuty 
(prawda! prawda! z prawicy) ; można to codzień 
słyszeć i czytać. Ale rządowi zarzut taki, z któ- 
Y Cy 1, która cz rejkolwiek pochodziłby strony, nastręcza sposo- 
$ #9 steru i. przez stronnictwo. przeciwne być bność oświadczyć, że to należy do kompetencyi 


muje rzecz tę! ( Wesołość na prawicy). Do nas|jak mówił, w walee tej myśli wytrwać, dopóki 
należy przodownictwo! Naszem dziełem jest Au- 
strya!* — by nie użyć wyrazów dosadniejszych. 
Otóż tamto pierwsze jest zasadniczą różnicą 
w pojmowaniu równości, chętnie to przyznaję. Co 
się tyczy pytania, czyjem dziełem jest Austrya, 
muszę wyznać się winnym niesłychanego zaco- 
fania. Jestem bowiem jeszcze tego starszego, jeśli 
wolicie, reakcyjnego zdania, że wielkie objawy 
w dziejach powszechnych, jakim Austrya była, 
jest i da-li Pan Bóg pozostanie, są dziełem Pana 
Boga (huczne brawo! z prawicy), a tymi, którzy 
je tu przeprowadzili, są członkowie Domu panu- 
jącego przy pomocy Bożej i za poparciem wszyst- 
kich ludów. (Huczne brawo! z prawicy). Takie 
jest moje zdanie. Jest to właśnie rzecz zapatry- 
wania. Gdy kto mówi: „Do nas należy przodo- 
wnietwo!* -— dobrze będzie przetłómaczyć to na 
język praktyczny ; albowiem trudno sprzeczać się 
o ogólniki. Owo pewne kierownicze stanowisko 
w parlamencie, między ludnością itd. wszakże 
zmienia się w biegu historyi, bo żadne państwo 
nie jest mechanizmem, lecz żywym organizmem. 
Jeżeli zaś ma to być zasadą raz na zawsze usta- 
nowioną, radbym wziąć udział w dyskusyi nad 
nią, gdyby tylko otwarcie powiedzieć zechciano, 
co to ma znaczyć. Może to, że wszyscy człon- 
kowie rządu mają być tylko Niemcy? Otóż nie- 
Niemcy, którzy zasiadają na ławie rządowej, nie 
wyparli ztąd Niemców ; rzecz to wiadoma. Taka 
zasada na nie się nie zda. Albo czy przodownictwo 
polega może na tem, że każdy w każdej czynno- 
ści urzędowej powinien używać języka 'niemie- 
ckiego? Na to rząd zgodzić się nie może; a co 
nam zarzucają, jest wprawdzie prawdą, ale nie 
jako zarzut, lecz taki był obowiązek jego, które 
nakazuje mu w powiatach królestw i krajów, o ile 
sięga jego władza, zmierzać do tego, by każdy 
obywatel austryacki otrzymywał od najniższych 
władz rezolucye, wyroki itd. w swoim języku. 
(Huczne brawo! -z prawicy). Tak, zdaje mi się, 
jest po konstytucyjnemu, kto zaś innego jest zda- 
nia, niechże udowodni, że ma słuszność. 

A nakoniec rząd hołduje jeszcze zasadniczo 
innemu zapatrywaniu na sytuacyą — różnica, po- 
zostająca w bardzo blizkim związku z budżetem. 
Przed chwilą dopiero wyrządziłem pewnemu panu 
z szanownej opozycyi krzywdę i muszę prosić go 
tu uroczyście o przebaczenie. Powiedziałem, że 
w wywodach o oszczędnościach niema nie uchwy- 
tnego, bo nikt nie występuje z jakąbądź propo- 
zycyą. Otóż jest coś uchwytnego, pozytywnego. 
Jeden z panów posłów utrzymywał i wydrukował 
to też — a twierdzenie zupełnie zgadza się z dru- 
kiem — że jednej z przyczyn skołatanego bu- 
dżetu, ucisku opodatkowanych i wogóle wszyst- 
kiego, cokolwiek z tem się wiąże, dopatrywać się 
trzeba w pewnych ekspansywnych dążnościach pań- 
stwa, czy też jego rządu. Pod tym względem 
moje zapatrywanie jest wcale innne. Państwo 
wielkie, państwo mianowicie tak położone jak 
Austrya, w samem sercu Europy, pokrzyżowane 
najrozliczniejszemi kwestyami politycznemi, reli- 
gijnemi i spółecznemi, które rozgrywają się 
w Europie; państwo, które samo w sobie jest 
mala Europą, które jednoczy w sobie wszystkie 
niemal narodowości europejskie, wyznańia i sto- 
pnie cywilizacyi, takie państwo nie może zaskle- 
pić się w sobie i jak na szczęśliwej wyspie Utopii 
poświęcać się tylko pielęgnowaniu swoich inte- 
resów ekonomicznych i materyalnych. (Bardzo 
słusznie z prawicy.) Państwo nie mające siły 
ekspansywnej nie długo państwem się ostoi. (Bar- 
dzo słusznie! z prawicy.) Byłby to, co prawda, 
bardzo wygodny sposób natychmiast sprawić ład 
w budżecie — do tego nie potrzeba genialnego 
ministra skarbu, to każdy potrafi — gdyby sobie 
powiedziano: z kosztów, które z tem są połą- 
czone, skreślić raz na zawsze 20 lub 30 milionów, 
a wszystko będzie w porządku. Otóż rząd teraźniej- 
szy i jak mniemam, wys. Izba także nie podziela 
tego zdania. Koszta, które z tem są połączone, 
opłacają się obficie. Odwołuję się w tem do pe- 
wnego niemieckiego uczonego w umiejętnościach 
politycznych, zdaje mi się, że nazywa się Ditzel. 
Ten razu pewnego powiedział: Czyż tylko te 
koszta są produkcyjne, które rolnik łoży na pług, 
lub na młocarnią, lub na inwentarz roboczy, 
a czyż koszta płotów i parkanów, któremi ogra- 
dza swoje budynki, lub na zamek u spichlerza, 
lub opłata agekuracyjna — czyż to nie są także 
nakłady produkcyjne? W tym duchu dla państwa 
także produkcyjne są te koszta, które ludy po- 
noszą jako ciężar wprawdzie, ale z gotową ofiar- 
nością, aby mimo zamiłowania wszystkich decy- 
dujących czynników w pokoju, postawić państwo 
na stanowisku nakązującem poszandwanie na ze- 
wnątrz i w ten sposób nietylko zapewnić państwu 
pokój, lecz także pomyślny rozwój ekonomiczny. tak: Autonomia opiera się na dyplomie paź izier- 
(Huczne brawo! z prawicy). 5 nikow m, który (u. II) z prawodawstwa cywilnego 
` Gdybyście zapytali, czy możnaby poświęcić sie]; Enge nie dla Rady państwa nie zastrzega, 
tylko troskom domowym lub kwestyom kultury |; na statacie krajowym, odw: lujacym się do dy- 
l przez to zaoszczędzić cos na wielkich kosztach, ploma październikowego ($ 16) Satut krajowy 
mógłbym nietylko z nowszej, lecz nawet znajomej |($ 18) opiewa: Za sprawy krajowe uznają się: 
historyi znacznych państw przytoczyć przyk! ly | Wszelsie rozporządzenia i t. d. Konstytacya zaś 
które wachały się ponosić te koszta i przez to grmdniowa ($ 11 lt. k.) wyr.Z2nie wyklucza kompe- 
byt swój straciły, albo przynajmniej naraziły ma |tencye Rady państwa, co do prawodawstwa (Gesetz- 
niebezpieczeństwo. g:bung) karnego i cywiluego w  przedmivtach 

Sądzę, że, ile w moich siłach, odpowiedziałem |gtatatami krajowemi Sejmom przekazanych; ergo 
na najważniejsze punkta. Położenie rzeczy jest |i t. d. kons»kwencya jasna 1 prosta, B. R. 
bardzo proste, zarówno, dla przeciwnika, jak dla i 
Peal ago z strony przeciwnej ujrzeli 
już promyk przenikając ewne obłoki, poza s 
któremi gabinet Taffego a zniknie. ( Wesołość Sprawy zagraniczne. 
na prawicy). Pewien pan poseł (Beer) — nie 
wiem dla czego — zarzekajac sie aaa 
że jest bardzo skromny (wesołość na prawicy SĘ 
jako poseł nie ee na taki podział Rosya. A 
posłów na te dwie klasy — usłyszał już ostatnie] © przygotowaniach do koronacji cara, 
tik-tak zegaru, z którego wyjściem skończy się która, jak manifest ogłosił, ma sig odbyć w maju, 
téz żywot gabinetu Taffego. (Wesołość na pra-|przytaczamy z dzienuków rosyjskich następujące 
wicy). Nie radbym mącić przyjemnych marzeń | wiadomości: o N Bie een 
(wesołość na prawicy); jest-to pewnego rodzaju] W Moskwie, a „po części i w. Petersburgu 
temperament, który posiada każdy człowiek! wygotownja spiesznie obstalunki (aa 1 kwietnia 


Jeden z szanownych panów posłów w wywo- 
dach swych, do których zresztą powrócić jeszcze 
muszę, CO się tyczy formy, użył wyrazów: „Honor 
Austryi splamiony* i innych podobnych wyrażeń. 
Pan poseł z miast styryjskich ( Magg), chociaż tyle 
mówił o honestas i decorum, okazał się mało skru- 
pulatnym w wyborze wyrazów i zwrotów. Pytam: 
jakiejże właściwie chcecie, jakiejże pragniecie odpo- 
wiedzi? Są pewne sposoby i metody walki, o któ- 
tych już wielki węgierski mąż stanu i uczony 
mówi: „Jestem bezbronny wobec tego rodzaju za- 
czepek, nie mogę przecież zniżyć się i odpowie- 
dzieć tą samą bronią, jakiej używa sie na mnie.* 
(Bardzo słusznie! z prawicy). Ale szanując naj- 
zupełniej swobodę słowa w tej wys. Izbie, nie 
mam sposobu przeszkodzić komubądź, by nie uży- 
wał wyrazów i zwrotów, jakie mu są właściwe. 
Nie pozostaje mi nie innego, jak tylko imieniem 
całego rządu stanowczo zastrzedz się przeciw tej 
metodzie, którą zaprawdę nie służy się ani pań- 
stwu, ani parlamentaryzmowi, ani prawdziwej wol- 
ności. (Huczne brawo! z prawicy). : 

Zresztą niech mi będzie wolno na tem miej- 
scu wypowiedzieć także osobiste zapatrywanie 
moje, że dla każdego, chociażby był poslem, mu- 
si to być uczucie bardzo podniosłe, gdy może po- 


we wszystkich finansowych czynnościach rządu jest 
— jakże on to powiedział? — powiklany! — jest, 
by grzecznie odpowiedzieć, nieprawdziwy. Wy- 
baczcie, że raz jeszcze pokrótce o tem pomówię. 
Już gdy po raz pierwszy o tem mówiono, odczy- 
tałem wys, Izbie z akt stwierdzone z urzędu ra- 
chunki dla objaśnienia, y jak różne finansowe 
operacye państwa dzielą się na zakłady pieniężne 
czyli wielkie domy. Jeśli go to nie zadawala, ją 
nic na to nie poradzę; nie mógłbym dziś przed- 
stawić niczego innego, jak znów tylko dowody 
z akt. Każdy rząd musi warować sobie prawo 
wybierania do przeprowadzenia operacyj finanso- 
wych chwili, którą za najpomyślniejszą uważać 
ma słuszne przyczyny, i obierania sobie tego po- 
średnikiem, kto w tej chwili najkorzystniejsze 
może stawić warunki. W Wiedniu atoli, jak wia- 
domo, niema wiele wielkich zakładów; było ich 
wiele, ale wszakże nikt od teraźniejszego ministra 
skarbu nie będzie żądał, aby udawał się do mi- 
nionych banków lub ich protektorów. (Wesołość 
na prawicy). Udałby się i do nich, tylko ich nie- 
ma; a wszakże jam temu nie winien. Udaję się 
więc do wszystkich zakładów, które są tak dziś, 
jak i poprzednio. I na tem pragnąłbym skończyć 
już tę sprawę. Nie proszę o inną formę polemiki, 
bo zdaje mi się, że byłaby to prosba daremna. 
(Bardzo słusznie! z prawicy). 

Jeden z szanownych posłów, zaliczający się do 
tego szanownego stronnictwa wys. Izby, które 
samo nadało sobie miano wiernokonstytucyjnego, 
wyrażał się w sposób ujemny o wyborach (Men- 
ger), o wpływie każdego w Austryi rządu na 
wybory i o absolutyzmie, który tylko ukrywa się 
poza parlamentaryzmem Bardzo ubolewam, ze, 
właśnie z strony nazywającej się xar’ eSoyiy stron- 
nictwem wiernokonstytucyjnem,. tak ujemna od- 
zywa się krytyka konstytucyi austryackiej. Jeśli 
ona. posiada warunki rozwoju, wolno każdemu 
w wys. Izbie stawiać wnioski; wtedy będzie mo- 
żna o tem poważnie rozprawiać. Ale gdy, jak 
tutaj, piętrzy się twierdzenie na twierdzenie bez 
wszelkiego udowodnienia, dopóki sam mówca, sto- 
Jac na‘tej później wewnątrz piramidzie, nie zniknie 
w niej; gdy nie mamy nie uchwytnego, natenczas 
muszę powiedzieć, że twierdzenia takie w inte- 
resie szanowanej przez rząd i wszystkie stron- 
nietwa konstytucyi ‘sq niepożądane. Niejedno- 
krotnie tćż już, wśród rozpraw budżetowych przy- 
najmniej, wskazywałem, jakie są zapatrywania 
rządu co do parlamentaryzmu i konstytucyona- 
lizmu, Oprócz mnie także pan prezes ministrów 
kilkakrotnie, odkąd ja to miejsce tu zajmować 
mam. zaszczyt, miał sposobność wyłuszczyć swe 
poglądy. Zdaje się, że i w tem mieliśmy nie- 
szczęście, żeśmy szanownych tych panów, lub 
przynajmniej kilku z nich, przekonać nie potra- 
fili. I oto znowu trzeba mi wezwać kogo innego 
na pomoc, aby rzecz tę postawić w jasnem 
świetle. 

Bardzo już dawno, temu lat 17, w roku 1865, 
protokół stenograficzny zawierał przemówienie, 
które z tego miejsca (z ławy rządowej) było 
wygłoszone o stosunku rządu do stronnictw. 
(Czyta :) ; : 

„Stosunek jest owszem ten, że wielu mężów 
powodujących się tylko swojem przekonaniem 
(minister zwraca się ku lewej stronie Izby) zna- 
lazło się chwilowo razem, którzy w najwazniej- 
szych sprawach są najrozmaitszego zdania, ktö- 
rych przeto nie możemy uznawać stronnictwem, 
bo stronnictwo to polega tylko na tem, że robi 
rządowi oplozycyą; 1 temu stronnietwu, nie mo- 
zemy przypisywa6 wagi decydujacej, ktöraby rze- 
czywiście ważyła moralnem znaczeniem stronni- 
ctwa. Nie bierzcie nam tego za złe. I dlatego też 
niech nikt nie ma do nas urazy o to, że potra- 
fimy to pogodzić z naszym honorem, z naszym 
obowiązkiem i z naszemi zasadami konstytucyj- 
nemi, żeby i nadal jeszcze oddać swe służby na 
rozkazy Najj. Pana.* gine! Bier 

A dalej, by nie czytać wszystkiego, tenże mi- 
nister mówi: i 

„Zwracam się temi słowy także do tego stron- 
nictwa, które powszechnie jako ministeryalne jest 
okrzyczane. — Przedewszystkiem najpierwej wy- 
znaję, — a co do tego proszę bynajmniej nie 
łudzić się, że w tych czasach wogóle nieco trudno 
trzymać się rządu; ale do tych panów, którzy są 
tak łaskawi, że użyczają rządowi poparcia, i któ- 
rzy to czynią jedynie z głębokiego przekona- 
nia, zwracam się z tą jedną tylko prośbą, aby 
i oni nakoniec stanęli na stanowisku stronnictwa 
w właściwem znaczeniu, aby uznali tę konieczność 
wszelkiego życia parlamentarnego, że trzeba zsze- 
regować się pod jednym sztandarem; i aby, zsze- 
regowawszy się, nie spuszczali w ogólności z oka: 
celu swej polityki i w sprawach pomniejszych i 
podrzędnych zrzekli się może po części swojej 
samodzielności.“ Ko NR : 

Otóż minister, który mówił to, zwróciwszy „SIĘ 
naprzód ku lewicy, a następnie ku tym, którzy 
go popierali, jest pewnie en em 
jaki jest w Austryi parlamentaryzm. Wszakze on 
nie bez słuszności jest nazywany ojcem jego; sza- 
nowany jest, i to cąłkiem słusznie, jako ozdoba 
i zaszczyt stronnictwa wiernokonstytucyjnego w Au- 
stryi. Cózby mi jeszcze dodać, by rzecz tę obja- 
śnić? (Wybornie!): BENE 5 

Cóż rząd osiągnął? Do jakichze zmierza ce- 
lów? — tak pytają. Nasamprzód rząd teraźniej-. 
szy — nie moja to zasługa, nie byłem Jeszcze 
wówczas ezłonkiem jego — starał Sig uczynić za- 
dość pewnemu życzeniu, które w ubiegłym dzie- 
siątku lat tak często wynurzano z lewicy. Ileż 
to razy lewica, ilekroć z prawicy stawiano wnio- 
ski co do pewnych protestów, wynurzała życze- 
nie, żeby ci panowie (Czesi) przybyli tutaj i tu 
na wspólnym gruncie wytoczyli swoje sprawy. 
Dopiero za rządu teraźniejszego otworzyła się 
posłom czeskim możność wstąpienia do Rady pań- 
stwa, a wszakże to bądź co bądź ma wielkie zna- 
czenie dla parlamentaryzmu w Austryi, czyli dla 


prawicy). : SĘ 

Wysoka Izbo! Czas nagli. Dziś piszemy dzień 
pierwszy miesiąca ostatniego w kwartale, a w in- 
teresie roztropnego oszczędzania sił urzędniczych 
i wydatków bardzo upragnioną jest rzeczą, żeby 
rząd otrzymał w tym jeszcze miesiącu od obu 
wys. Izb przyzwolenie budżetu. Z drugiej strony 
jestto rzecz bardzo upragniona z innego także sta- 
nowiska bez zapuszczania się w proroctwa o da- 
lekie w przyszłości objawy. Wysoką Izbę czeka 
jeszcze wielka i ważna praca; są jeszcze projekty 
ważne dla gospodarstwa, a kilka jeszcze wniesie 
się niebawem. Ale są i projekty, które mają wiel- 
kie znaczenie dla gospodarstwa w państwie. 

Po tych wywodach sądzę, że niedaremna bę- 
dzie prośba, z którą zwracam się ku wysokiej 
Izbie, aby zechciała jaknajrychlej przyjąć budżet, 
a potem kontynuować inne prace spokojnie i bez 


wicy. Wielu posłów winszuje mowcy). 


>» 


Sprawy miejskie. 


Wybór delegata do Rady szkolnej kra= 
jowej. Rada m. Krakowa na posiedzeniu swem, 
w dniu wczorajszym odbytem, przystąpiła po dwu- 
godzinnej dyskusyi do wyboru swego delegata do 
Rady szkolnej krajowej. Dyskusji, która sig to- 
czyła, jako odbytej na posiedzeniu tajuem, ogła- 
szać nie możemy, o ile nam wszauże donoszą, 0- 


wie! ( Wybornie! z prawicy). Jeden jest, kto go 
podtrzymuje. Bądźcie pewni, spoczywa w dobrej 
i bezpiecznej ręce (brawo! z prawicy) z popar- 
ciem' wszystkich ludów i narodów. (Huczne brawo! 


za rzecz niezbędną wygłosić go w tej wys. Izbie 
w przekładzie niedosłownym, powiedziałbym w na- 
zbyt niedosłownym. Wolno mi pewnie przypuścić, 
że pan poseł nie to jedno tylko wypisał sobie 
zdanie z De officiis Cicerona (wesołość na prawi- 
cy), a przynajmniej znalazłby tam inne jeszcze. 


pierwotny przez wnioskodawców wskazany jej 


załatwiania numerów. Delegatem ponownie wy- 


na 43 głosujący ch, głosów 32. 


Sprawy krajowe. 


Odbieramy następujące pismo: 
Dobczyce 3 marca. 


dobrze tłumaczy zajęte stanowisko, ale: tlumacze- 
nie to, ogł.szone w dzisiejszym Nr 49 Czasu, 
wtedy będzie przekonywającem, „jeżeli się wyj- 
dzie z punktu widzenia Kola.“ : 
Koło jednakże wyszło z innego punktu, miano- 
wicie: „zaczęło od konstytucyi tak zwanej gru- 
dniowej;* a tę grudaiowa konstytucyę tłumaczyło 
sobie mylnie. Pierwsza pomyłka ztąd poszła, że 
Koło przeoczyło pytanie kardynalne: „gdzie po- 
czątek autonomii? gdzie pojęcie?* Początek auto- 
nomii krajów, nie w konstytucyi grudniowej, lecz 
w dyplomie październikowym leży. A ponieważ i 
stątnt krajowy (rozdział drugi, zakres reprezenta- 


mas, sed sibi accomodatissimas fabulas eligunt.“ 
(Wielka wes'łość na prawicy). 

Ten sam pan poseł między innemi powiedział: 
„Ja, czy my, walczymy przeciw oszezerstwu.“ 
Tak Jest, uczony pan poseł mógłby czemś lepszem 
się zająć; ja także; inaczej zaproponowałbym 
mu w prywatnej rozmowie — tu nie miejsce po 
temu — objaśnić go i powiedzieć mu niejedno o 
tej podłości umysłu, która niczemu nie przepuszcza, 
piętrzy kłamstwo na kłamstwo poszeptem, mową 
i drukiem; sądzę, że zgodziłby się zémna w tym 
względzie, że nawet największy filozof próżnoby 
przeciw temu walczył. Ale jak każdy człowiek ho- 
norowy, za jakiego go uważam — rozumie się — 
tak i on znajdzie znów pociechę w Ciceronie. 
( Wesołość na prawicy). Tego niema już w de of- 
ficiis, lecz w księdze pro Planco. W rozdziale 
23-cim jest ustęp taki: „Nihil est tam volucre, 
quam maledictum, nihil facilius emittitur, nihil 
cútus excipitur, nihil latius dissipatur.“ A ponie- 
waż już u Rzymian jesteśmy, szanowny poseł i 
Ja 1 wszyscy, bo każdy w życiu publicznem jest 
na to narażony, znajdziemy jeszcze pociechę u fi- 
lozofa Seneki: „Quidquid in alio reprehenditur, 
td ade in suo sinu inveniet.“ 

. 20 tedy szanowny ten poseł z styryjskiej po- 

siadłości większej (Carmen) uznał REA ka 
mozna część dzienników austryackich nazwać 
mianem, którego powtórzyć nieśmiem, a z tem po- 
wiązał także imię rządu, mniemam, iż wys. Izba 
Pan, że przy żywości prądów politycznych i 
stronniczych, „walka z wielu stron, przyznaję to, 
prowadzona Jest, by nazwać ją bardzo łagodnie, 
p ePrzyzwojtą bronią. Czyż jest w wys. Izbie, w ca- 
€] wys. Izbie choćby jedno stronnictwo, któreby 

Za, wszystko odpowiadać mogło, co w tem czy 
(EM piśmie, broniącem zreszta stronnictwo, jest 
„u Prawdziwego, nieprzyzwoitego itp.? Zdaje mi 
a że nie. Zajmowanie się dziennikami — nie 
RA 80 dobrze — Jest rzeczywiście trudne. Mnie- 
nie sę nawet najzacniejszy redaktor naczelny 
ae głby odpowiadać za wszystko, co się znaj- 
SBE eh mozwaniezyeh Porpepondeneyach, w tele- 
za ach nigdy nie telegra owanych itd. ( Wesołość 
Prawicy), A skoro to powiedzieć można o ka. 

á em stronnictwie wys. Izby, nie można, zdaje mi 
wo rządu także czynić odpowiedzialnym za to, 
0 ky aeskolwiek, czy kiedyskolwiek jakieskolwiek 
Wa dro zresztą nie jest nieprzyjazne rządo- 
nów | olwiek donosi, za eo odpowiadać byłoby 
mE A to proszę mi już wybaczyć, że pana 
ko ke * posiadłości większych zapytam: czyż tyl- 
jego ec Zieunikarstwo jest honorowe, które broni 
a jonnictwa, i czyż potępić każdego redakto- 
kołdnia 2 broni może zapatrywań, jakim może 

Je także rząd i większość wys. Izby ?. Nikt 


pewnie ni Bat : 
wal monopol "> iżby pod tym względem pano 


warn, Poseł 2 styryjskiej „posiadłości większej na- 
go «1 eTażniejszy rząd Jego Cesarskiej Mości z swe- 
nomiska „ nieszczęściem, Nie zaprzeczam mu 

iej opb kiego orzeczenia. Z stanowiska wszel- 
OPOZycyi, która czuje w.sobie powołanie przyjść 


plomu odwołuje; a ponieważ dalej, żadna ustawa 
późniejsza, nawet konstytucya gradniowa, temu 
odwołaniu sę nie przeczy, ani uwłacza; a ponie- 
waż wreszcie dyplom pazdziermkowy o przyna- 


jowej do Rady państwa nic nie wie i zasadniczo 
nie zgoła wiedzieć nie może, bo nie zgoła, wy- 
rażnie dla Rady państwa, tak w tym szczególnym, 
jako w ogólności „w kierunku praw pryw: tnych 
eywiloych i karnych“ nie zas'rzega; wię; wyjscie, 
Koła z punkta widzenia konstytneyi gradniowej, 
jest punktem f.łszywym. ` 


§. 11go lit. k. konstytucyi grudniowej, byt i być 
musiał skutkiem błędu pierwszego ; skoro albowiem 


z dyplomu pzździernikowego i odwolujacego się— 
dotąd ważnie i niewzraszenie — statutu krajowe- 
go do tegoż dyplomu wywodzić należy: to kon- 
sekwentnie na tłumaczenie autonomi, jak najmo- 
tliwiej $.ieśnione wpsść, a względnie przyst:ć ma- 
siało. Istotnie, z całej argument:cyi Koła wynika 
ostatecznie: że Sajm miałby tylko prawo orzecze- 
nia: „czy kultura krajowa w Galicyi potrzebuje 
komasacyi ?* — resztę pcstanowień mcżnaby win- 
dykować dla Rady psńsiwa! i $ 

Wszakże oprócz tego orzeczenia, niepodobna 
zredagować jedaego paragr: fa odacśn'j du przed- 
miotu ustawy, mie tykając zakresa ustaw cywil- 
nych lab karnych. 

Koło polskie cbowiązane było argumentowaé 


pa 


konstytucyonalizmu. (Bardzo słusznie! z prawicy). | w mniejszym lub większym stopniu, że chciałby. 


zdrowa krew w żyłach jego płynie. ( Wesołość na 


troski o zaczepki. (Huczne brawo! + oklaski z pra- 


bracala się ona przeważnie około ujemnej działal- — 
ności Rady szkolnej krajowej, która utraciwszy - 


charakter, zmieniła się dziś na biuro powcłane do — 


brany został p. Marceli Studziński, otrzymawszy 


Koło polskie w sprawie ustaw komasacyjnych, 


cyi krajowej $. 16), wyrażnie się do onego dy- 


1 żacści nstawcdawstwa tyczącego się kultury kra- - 


Błąd drugi, to jest: mylne tłomaczenie sobie - 


Koło przeoczyło to, że pojęcie autonomii kraju 


x 
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4 ma być wszystzo. gutowe) rozmaitych aityku:ów zobowiązały się tylko „na pensyą nauczyciela” do- 


_ moskiewskiemu Wunderlichowi, podług rysunku 


"cych rezydencyę w obrębie Kremlu w Moskwie, 


_ wskutek zażaleń, które gmina Półwsie przeciw re- 


„ 160 do krajowej Rady szkolnej wniosła, zbadałem 


4 | | ; | | CZAS z Środy 7 Marca 1883. 


rzadkością , jak oszczędność i przestawanie na ma- 
łem, bo nakonioc, po wsiach nie wygasło jeszcze 
zarzewie podłożone przez kreishauptmanów dawne- 
go systemu. Być może, że 'policya rozwija czasem 
gorliwość nie połączoną z taktem — ale tam, gdzie 
dobro narodu i spółeczeństwa jest zagrożone, na- 
leżałoby sarkeé najpierw na półgłówków, dających 
się brać na lep niedowarzonych doktryn, na pato- 
logów spółecznych, którzy tworzą te doktryny, i na 
oszustów, którzy je wyzyskują na swoją korzyść, a 
potem dopiero na policyę. Skoro ludzie, którzy allo 
tempore byli, i przy zmianie stosunków mogliby 
znowu być politycznie podejrzanymi, śpią 8p0- 
kojnie, nie obawiając się aresztowań i rewizyj, to 
niechaj wszyscy starają się być podobnymi do nich, 
a u innych niechaj sobie policya buszuje, byle prze- 
strzegala ustaw, « y 

— ,Hnilice i Hniliczki male, jak donosi Gazeta 
Narodowa, wsławione zeszłorocznym wielkim pro- 
cesem o agitacye moskalofilskie, zakupione zostały 
przez ks. Adama Sapiehg.“ 

Łatwa do zrozumienia a godna najwyższego u- 
znania tkwi widocznie intencya w tem zakupnie, które 
nazwać należy czynem [prawdziwie obywatelskim. 

— Pożar w warsztatach okrętowych. Według 
telegramu z d. 8 b. m. z Szczecina, wybuchnął po- 
żar w warsztatach okrętowych i fabryce machin, 
zwanej „Wulkan,“ we wsi Bredowie, położonej w po- 
bliżu Szezecina, i zniszczył: kilka wielkich budyn- 
ków i modele. Pożar ugaszony został nad ranem. 
Strata jeszcze nieobliczona, Ruch w warsztatach o- 
krętowych nie doznał przerwy. 

— Humorystyczna scena zaszła niedawno w je- 
dnem z miast rumuńskich. Pewien komiwojazer je- 
dnego ze znaczniejszych domów handlowych w Wie- 
dniu p. D.. przybył do miasta Toboroc w Rumuni, 
celem zebrania zamówień od niektórych tamecznych 
kupców dla fabryki, której był wysłańcem. Przybył 
wieczorem i stanął w hotelu. Gdy nazajutrz rano 
zamierzał wyjść na miasto, zapukano do drzwi je- 
go pokoju i weszło cztórech mężczyzn pr.yawoicie 
ubranych. Każdy z nich położył na stole przed p. 
D.. 20 dukatów, poczem unisono poczęli go pro- 
sié, aby wziął pieniądze i natychmiast zechciał To- 
boroe opuścić. D... stał zdumiony, nie umiejąc so: 
bie wytłómaczyć, za co ci panowie ofiarują mu bli; 
500 alr. i co im zależeć może na jego wyjeździe. 
Zastanowił się przez chwilę i następnie postanowił 
nie wyrażać swego zdziwienia, tylko udawać, żej 
wie najdoskonalej, o co tu chodzi. Oświadczył prze- 
to z wielką powagą, że nie przyjmuje pieniędzy, 
ale tóż i wyjeżdżać nie myśli, Wówczas poczęli 
zawodzić istny chór lamentacyi, Mówili ża są ubo- 
gimi ludźmi, że każdy z: nich ma liczną rodzinę, 
że zrujnowałby ich najkompletniej, gdyby nie za-, 
chciał zaraz wyjechać. D... przecież obstawał przy 
swojem uparcie i póty nie zmiękł, pokąd do 80 du- 
katów nie dodano mu jeszcze 120. Z dwustu du- 
katami w kieszeni odjechał wreszcie D... na dwo- 
rzec kolei w towarzystwie owych cztérech panów, 
którzy go już nie opuścili, pokąd nie wsiadł do wa- 
gonu i pociąg nie ruszył. Zastrzegł sobie p. D... 
wszakże, że za dwa dni powróci, na co zgodzono 
się chętnie. We dwa dni później powrócił tex rze- 
czywiście; załatwił swoje interesa i ostrożnie począł 
„|się wywiadywać, z jakiego to powodu tak świetne 
|otrzymał za swój wyjazd honoraryum. Udało mu 
się dowiedzieć o tem niebawóm. W Toboroc istnie- 
je kozsoreyum, które podejmuje sig od lat już wie- 
lu brukowania ulic, naprawy-möstöw oraz dzierża- 
wi szosowe. Przed ostatnią na te przedsiębiorstwa 
licytacyą, rozeszła się w Toboroc pogloska, że bo- 
gaty przemysłowiec D... z Pesztu przybędzie i da- 
wać będzie takie sumy za puszczane drogą licyta- 
cyi przedsigbioritwo budowy mostów, że spółka bg- 
dzie zmuszoną bezwarunkowo ustąpić. W dniu licy- 
tacyi w istocie przybył p. D... do -T+boroc, i dle- 
tego ofiarowano mu 200 dukatów, aby się pozbyć 
mniamanej konkurencyi..P. D... coprędzej ukończył 
awe interesa, a potem puścił się w świat. Obawiał 
się, aby konsorcyum nie dowiedziało się przypad: 
kiem, że mniemany współzawodnik zna się dosko- 
nale na batystach i haftach, ale o budowie dróg i 
podatkach drożnych tyle ma wyobrażenia, co Sa- 
mojed © metafizyce. e a 

— Przygoda carą. Car Aleksander III odwie- 
dził niespodziewanie w towarzystwie jednego tylko 
adjutanta klinikę petersburską i napotkał jak piszą 
do Germanii w kurytarzu szpitala jednookiego żoł- 
nierza. Car zapytał go w której bitwie stracił oko? 
Żołnierz spojrzał zdumiony na cara, który powtó- 
rzył pytanie. „Nie byłem rannym N. Panie!* odpo- 
wiedział. „Jakże się to stało, że straciłeś oko?* 
„Urodziłem się tak.“ „Czy przy losowaniu nie zwró- 
cono na to uwagi?“ zawołał car zdziwiony. „Tego 
nie wiem, odpowiedział lakonicznie, wiem tylko, że 
zostałem żołnierzem.* Widocznie niemile tem wy- 
lznaniem dotknięty car zwrócił się do adjutanta i 
nakazał surowe śledztwo w sprawie tej przeprowa- 
dzić. Gdy car opuszczając klinikę wsiadał do sani, 
zbliżył się elegancko ubrany. mężczyzna i oddawszy 
pełen uszanowania ukłon, wręczył carowi list, a ten 
sądząc że ów dość obszerny pakiet jest prośbą, o- 
tworzył go natychmiast i począł czytać. Z pierw- 
[szych wyrazów przekonał się, że jest-to proste ni- 
hilistyczne memorandum. Nieznajomy, który list 
wręczył, wskoczył, zanim go można było zatrzy- 
mać do sanek zaprzężonych parą dzielnych koni i 
błyskawicą zniknął. Sates 

— Religia i miłość. Przed rokiem mniej więcej 
w Konstantynopola zdarzyło się; że Greezynka z u- 
bogiej pochodząca rodziny, powodowana miłością 
dla pewnego młodego muzułmanina, uciekła z do- 
mu rodzicielskiego. »Patryarchat czynił wszelkiego 
rodzaju usiłowania, aby ją napowrót sprowadzić do 
rodziców, usiłowania te wszakże rozbiły się o to, 
że ośmnastoletnia Helena, takiem było imię Gre- 
czynki, przyjęła islamizm, otrzymawszy imię Mikla- 
Hanum i zaślubioną została z ukochanym wedle 
muzułmańskiego obrządku. Zaledwie przecież uply- 
ng! miesiąc, biedy już, bądź to, że nie znalazła 
marzonego szczęścia, bądź wresze e żałując zerwan'a 
z rodziną i religią ojców, powróciła do domu ro- 
dziców błagając, by ją tam napowrót przyjęto i 
oswobodzono od małżonka. Matka Heleny, staruszka, 
udała się przeto do patryarchy, ten wszakże oświad- 
czył, że nie w tej sprawie uczynić nie może, ponie- 
waż wobec mazulmanki nie przysługują mu żadne 
prawa. Mąż renegatki ani chce słyszeć o rozwodzie, 
zgodnie zaś z zasadami wiary Turków, żona nie ma 
prawa żądać rozwodu. Wskutek tego Helena, obe- 
ena Mikle-Hanum, ukrywać się jest zmuszoną i po- 
dobno mają wywieźć ją z Konstantynopola, aby 
się publicznie wyrzec mogła mahometańskiej wiary 
i powróciła na łono wschodniego kościoła. Skoro 
to się stanie, wöwezas patryarcha będzie mógł o- 
toczyć ją swą opieką, W Konstantynopola zajmują 
się ogromnie tem zdarzeniem i oczekują z cieka- 
wością dalszego jego ciągu. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: J. Kirschową, za Kradzież w słażbie; 


stolarskich i tapicerskich do sali koronacyjnej|płacać po 1 złpol. z numeru? Te dwie morgi 
w Kremlu. Zpomiędzy mnóstwa konkurujących, | gruntu, które klasztór ofiarował, wliczono w pensyę 
którzy zgłosili swoje oferty w kopertach opieczę- | nauczyciela, chociaż w akcie erekcyjnym 1 morgę 
towanych, spcrządzenie nowego „namiotu-balda-| przeznaczył klasztór wyreznie na „szkółkę ogro- 
chimu“ dla tronu koronac;jnego w kremlowskiej |dową dla dzieci,“ a nie na użytek nauczyciela.. 
„Sali granowitej“, poleconem zostało stolarzowi| 3)/Porównywując budżety gminne okazuje się, 
że ten dział utrzymania szkoły co rok jest wyż- 
szy, że obejmuje takie pozycye, jak przybory, na- 
grody szkolne i t. p, które fundusz okregcwy po- 
nosić winien; że gminy na ten dział płacą 12%, 
dodatków, a na pensyę nanczyciela drugie 12°/,, 
nielicząc osobnych dodatków na budowę piętra, 
z którego-to powodu dctąd są zaległości. _ 

4) Jakito głos decydujący mają gminy Pólwsia 
i Zwierzyńca w Rudzie miejscowej, dość przytoczyć 
jej skład z 5 członków: proboszcza prezentowane- 
go i utrzymywanego przez klasztór, nauczyciela 
prezentowanego przez klasztór i ofieyalisty właści- 
wego reprezentanta obszaru dworskiego, a tylko po 
jednym delegacie gminnym, chociaż ustawa prze- 
pisuje najmniej dwóch z każdej gminy. Z tego po- 
wodu gminy te zawsze są przegłosowane i nie mogą 
sią sprzeciwiać najmniejszej pozycyi budżetu przez 
nauczyciela jako sekretarza układanego, który tak- 
że zasiada w Radzie szkolnej okręgowej i tam 
swoich pozycyj może bronić. Sam byłem swiad- 
kiem, jak przy pozycyi 75 złr. na obsługę szkolną, 
która wydawała się za wielką, gminy zostały prze- 
głosowane owemi 3 głosami,a Rada okręgowa po- 
mimo protestacyi gminnej takową zatwierdziła. To 
wystarczy za odpowiedź na sumienne układanie 
budżetów. 

5) Chociaż deficyt po X. Tupym nie dotyka 
gminy Zwierzyńca, którą na szczęście opóźniła się 
z wypłatą, to jednak historya jego jest ciekawą. 
Do kasy Rady szkolnej miejscowej, którą wtenczas 
utrzymywał proboszcz, jako przewodniczący, a admi- 
nistrował nauczyciel jako sekretarz, wypłaciła gmi- 
na Półwsia 449 złr. 63 ct, Bielan 205 złr. 6 ct., 
Olszanicy 235 złr. 291, ct., Woli Justowskiej 29 
air. 86 ct. razem 919 ztr 84'/, i na to otrzymały 
kwity. Po śmierci X. proboszcza okazał się defi- 
cyt tej gumy a nadto brak fanduszöw parafial. 
254 air. 90 ct, razem 1174 zł. 74), ct. Obydwie 
rady szkolne miejscowa i okręgowa, nie docho- 
dząc, kiedy i w jaki sposób te pieniądze zginęły, 
choć różne wersye o tem krążą, rozłożyły deficyt 
szkolny powtórnie na pojedyncze gminy, odsylajac 
je z |odszkodowaniem do masy spadkowej, w któ- 
rej znajduje się tylko 459 złr. 3 et. na pokrycie 
catego deficytu 1174 złr. 74*/, ct. Czy temu orzecze- 
nin winna także ustawa krajowa, i czy można po- 
wiedzieć, że nikomu krzywda się nie dzieje? Lu- 
dność ma inne przekonanie, a choć płaci to, co od 
niej żądają władze, często nie wiedząc, jak sobie 
poradzić, czuje dobrze całą niesłaszność, a w jej 
obronie wolno każdemu głos zab erać. Wywiązu- 
jąc się z zanfania, jakie gmina Zwierzyniecka we 
mnie położyła, przedstawiłem tę Sprawę tak, jak 
ją pojmuję, na właściwej drodze, oraz poruszyłem 
ją w dzienniku nie mając powodu chować. praw- 
(dy pod korzec. Odkrywszy swe nazwisko, uważam 
dalszą polemikę dziennikarską za skończeną... 

Adam Bogusz. 


Filimonowa. „Namiot-baldachim“ wykonany ma być 
cały z czarnego „dębu, nie wyłączając nawet zdo- 
biących go orłów: większego w środku szezyta i 
czterech muiejszych — po rogach. Cała ta robota 
ma być rzeżbioną w staroświeckim stylu rosyjszim. 
Wysokość baldachimu obliczoną jest na 11%, ar- 
Bzynów (około 9 metrów), dla właściwego ześ u- 
mieszczenia go w sali tronowej, ustawiono juź 
w niej wyrobiony z sosnowego drzewa model tej- 
że samej wielkości. Za podstawę słaży baldachi- 
mowi platforma o trzech stopniach, na której ezté- 
rech rogach będą ustawione rzeźbione filary, pod- 
trzymujące masywny szezyt, czyli właściwy bal- 
dachim. Główny gzyms szczytu ozdobiony będzie 
rzeżbionemi tarczami herbowemi: w środku domu 
Romanowych, a dalej — ważniejszych gubernij 
czsarstwa i różnych królestw i księstw, w skład 
jego wchodzących. Udrapowanie baldachimu, ró- 
wnież według specyalnego rysunku, poleconem zo- 
stało petersburskiemu tapicerowi Lezeremu. 

Projekt iluminacyi miasta Moskwy podczas uro- 
czystości koronacyjnych, tudzież projekt” dekoro- 
wania drogi, którą car odbędzie wjazd do Moskwy, 
wykonali budowniczy Czyczsgow i akademik Szer- 
wad. Projekta te już zostały w tych dniach przed- 
łożonemi komispi, urządzającej uroczystość koro- 
nacyjną. Koszta dekorowania ulie, począwszy: od 
bramy tryumfaluej aż do placów Spaskiego i Kra- 
suego, przyjęła na siebie moskiewska Duma (ma- 
gistrat). Cała draga po obu stronach ulie będzie 
obstawioną mróstwem masztów, ozdobionych flıga- 
mi, tarczami, sztandarami i chorągwiami z wyo- 
brażeniem herbów gubernij. Oprócz tego na wielu 
większych choragwiach malowane będą główniej- 
sze epoki historyczne Rosyi. 

Na czas keronacyi przybędzie do Moskwy z Pa- 
ryża dla dawania przedstawień kompletna trupa 
teatru „Gymnase.“ W dniu koronacyi wieczorem 
na całej przestrzeni rzeki Moskwy cd mostu ka- 
miennego do mostu krastochołmskiego będą pły- 
wały flotylle z małych statków, illuminowanych 
rozmeitemi ogniami kolorowemi. Na wielu z tych 
statków grać będą orkiestry, a na niektórych da- 
d:a się widzieć żywe obrazy alegoryczne przy o- 
świetleniu bengalskiem. Nadto na: całej powierz- 
chni rzeki będą tryskały ustawicznie ognie sztu- 
czne wodne. 

W ogrodzie zoologiczzym ma być urządzony 
szereg uroczystości, na co rząd asygnował sub- 
wencyę 10 tysięcy rubli. a 

Oczekiwanem jest przybycie na koronacye : króla 
greckiego, książąt Mikcłaja czarnogórskiego i Ale- 
ksandra bułgarskiego. Większe mocarstwa euro- 
pejskie reprezentowane będą przez posłów spe- 
cyalnych. Cesarza Niemiec będzie reprezentował 
feldmarszałek Mantenfel. 

O ogłoszeniu konstytucyi niema ani mowy, ale 
oczekiwaną jest amnestya dla przestępców poli 
tycznych i zwykłych, tudzież pewne pozadare ulgi 
w przepisach: prasowych. 

Osoby mieszkające w zabudowaniach, otaczają- 


Kronika miejscowa I zagraniczna. 
otrzymały rozkaz, aby przed dniem 1 (13) marca a mare 
wyprowadziły się do miasta. Opróżnione 1»kalno- Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
ści otrzymają inne przeznaczenie na czas koro |czwartek o godzinie 5 po południu. Na porządku 
nacyi; pomieszczona tu zostanie słażba, świty itp. | dziennym dalsze obrady nad statutem Muzeum Na- 

Z Petersburga donoszą, że Pobiedonoscew, Na-|rodowego, oraz pomniejsze sprawy niezałatwione na 
bokow i Katkow pracują nad drugim manifestem | poprzedniem posiedzeniu. ; | 
carskim, z powodu uroczystości koronacyjnej wy-| — Z różnych stron miasta i przedmieść Kra- 
„dać się mającym. kowa donoszą nam o tajemnem rozszerzaniu książki, 
AA A TT Da Te Pa EE ZOOTY która łączy w sobie wściekły fanatyzm wroga wiary, 
duchowieństwai wyższych warstw społecznych, z naj- 
bezwzględniejszym cynizmem, a wszystko zaprawne 
głupotą plugawego krzykactwa. Książka ta ma ty- 
tul: Faryzeusz, i na okładce nosi datę Kraków 
1880; zdaje się jednak, że: jest-to świeży tejny 
przedruk skonfiskowanej przed dwoma laty publi- 
kaoyi; nadszedł bowiem do Krakowa nowy trani 
sport tej ochydnej trucizny, a choć część jakaś do- 
stała się w ręce policyi, pozostały atoli paki, które 
starano się rozrzucić między ludnością. Z pociechą 
zapisać nam wypada, że niecna ta propaganda chy- 
bia zupełnie celu i wznieca wśród naszej poczciwej 
ludności odrazę i zgrozę. Kilku robotników z Grze- 
górzek i włościan z sąsiedniej wioski przyniosło 
wczoraj do jednego z urzędników magistratu kilka 
egzemplarzy Faryzeusza, opowiadając, że pake z te- 
mi książkami rozbito pod stodołą w Grzegórzkach, 
że z ciekawcści wzięli oni te książki, ale przeko- 
nawszy się, co one zawierają, przynoszą je, aby 
w Magistracie zniszczono tę książkę bezbcżną. To 
samo zdarzyło się na Kleparzu. Zapisujemy te fa- 
kta nie dlatego, abyśmy mieli lekceważyć zbro- 
dniczą propagandę, lecz jako objaw zdrowia nasze- 
go ludu, który odrzuca z wstrętem podobne nauki. 

— Chrzanów 5 marca. (J. B.) Od kilku miesięcy 
zawiązało się u nas Towarzystwo teatru amatorskie- 
go, które co kilka tygodni daje pod kierownictwem 
p. Parylewicza, ze Szczakowej, przedstawienia na 
cele dobioczynne w sali Tow. kasynowego. Dwa o- 
statnie przedstawienia wypadły znakomicie. Pierwsze 
dano na pomnik Mickiewicza i grano „Nowy rok,“ 
drugie zaś wczoraj, na odnowienie tutejszego ko- 
ścioła, i grano „Kiedy obiad* i „Lobzowiar. 6w.“ 
Miejscowa publiszność i z okolicy bierze chętnie i 
bardzo liczny udział, tak dalece, że każdym razem 
dość obszerna sala nie może pomi:ścić widzów. Ama- 
torskie ta przedstawienia uprzyjemnisją tutejszej pu- 
bliczności monotonne życie, nadto przysparzają gro- 
sze na celo szlachetne. 

— W kronice Dziennika Polskiego z niedzieli 
czytamy : 

s”, p. Wierzbowskim, który podjal się wykładów 
lite y p .lskiej w Warszawie, w języku moskiew- 
skis. _ »tąpi? p. Rygier, któremu starczyło nat: haie- 
nie...‘ zojekt pomnika dla Aleksandra II, a po tym 
P. Tokarsowioz-Hodi, oglaszający światu radość swoją 
z powodu, iż mu pozwolono najmiłościwiej wróc:ó 
do błogosławionego kraju, gdzi» będzie mó„ł swo- 
bodniej niż na tetytoryum austryackiem wygłaszać 
swoje opinie. Ów Dąbrowski, którego powieszono 
we wtorek, także przed śmiercią żałował mocno, iż 
nie popełnił morderstwa i rabuaku na tery toryum 
carskiem, gdzie jego opinie — jak świad:zą o- 
głoszone temi dniami moskiewskie wycoki sądowa— 
znalazłyby były inne zupełnie uznanie, niż w Gali- 
cyi, Wobec tego wszystkiego, mamy przecież je- 
szcze ludzi, którzy nie widzą, ,%e,mrzonki socyolo- 


Sprawy Szkolne. 


Zwierzyniec 4 marca. 


Na moją korespondencyę w sprawie szkoły Zwie- 
rzynieckiej odpowiedziała tamtejsza rada szkolna 
miejtowa w Nr 51 Czasu, stając w obronie kla- 
szt.tu, przedstawiając istniejące stosunki szkolne 
jako prawidłowe,i w końcu twierdzi: „że, nikomu 
nie dzieje się krzywda, każdy spelnia swój obo- 
wiązek, a jeżeli gminy są przeciążone, to temu nie 
winien klasztór, ani żadna Rada szki lna, tylko u: 
stawa krajowa.* l 

Będąc w roku zeszłym dwukrotnie wybrany re- 
prezentantem gminy Zwierzyh:a do Rady szkolnej 
miejscowej pomimo opozycyi tejże, a nadto pełno- 
mocnikiem gminy do teczącego sie dochodzenia, 


organizacyi tej szkoły jeszcza 26 kwietnia 1876, 
L. 75, 9 maja 1877 L, 135, d. 8 czerwca 1877 L. 


tę kwestyę należycie i omówiłem ją ogólnie w kot 
respondencyj, a chociaż umieszczona odpowiedź 
w niczem nie osłabiła pozytywnych faktów, jedna- 
kowoż nie cheąe, ażeby ktokolwiek tą odpowiedzią 
Rady miejscowej był w błąd wprowadzony, winie- 
nem streścić szczegółowo zarzuty prawne całej 
gminy Zwierzynieckiej, jakie robi klasztorowi: i 
władzom szkolnym pod względem tłómaczenia i 
wykcnania istn'ejących- ustaw w danym wypadku 
pozostawisjae na boku krytykę samych ustaw KR: 
jowych, na ktöre Rada miejscowa uderza. 
1).Jak już w mej korespondencyi przytoczyłem, 
Rada krajowa reskryptsm z 19 września 1879 L. 
3530 nakazała wskutek powyższych zażaleń prze- 
prowadzić na nowo dochodzenia; zatem reskrypt 
organizacyjny z 16 lipca 1874, i szkoła etatowa 
zakwestyonowana i nie nie przeszkadza przywró- 
ceniu dawnej szkoły parafialnej, skoro konieczno- 
Sei do założenia csobnej szkoły etatowej na Zwie- 
rzyńcu niema. Ubolewać należy, że ta sprawa tak 
diugo się wlecze, a gminy tymczasem pociągane 
są do znacznych wydatków. 
_ 2) Jeżeli klasztór aktem z r. 1816 zobowiązał 
sig utrzymywać szkołę własnym kosztem bez o0- 
graniczenia ilości dzieci „na wieczne czasy i od- 
dał takową pod nadzór władz krajowych,“ a usta- 
wy szkolne nakazują dawne zobowiązania utrzy- 
mywać, zatem tak dobrze może się to odnosić do 
szkoły parafialnej jak i etatowej. Z tego powodu 
gminy słusznie mogą domagać się nałożenia na 
klasztór większych ciężarów na utrzymania szko- 
ły, niżeli to, co przy organizacyi nań włożono, gdyż 
z mocy ustawy dwór ma ponosić *, część a gmi- 
ny */, części kosztów utrzymania; tymczasem na 
klasztór nałożono 10 zir. 67 ct. a na gminę 89 
złr. 33 ct. na każde 100 złr. wydatków. A gdzież | gów* wydają w rezultacie albo apostażyę narodową, 
dawne zobowiązanie utrzymywania swoim kosztem | albo pospolite zbrodnie, i którzy pocieszają się tem, 
budynków, dostarczenia 10 sągów drzewa i innych | „że„socializm u nas nie ma gruntu.“ Ma go, nie- 
potrzeb szkolnych, która klasztór aż do organiza- |stety, bo brata się z anti-semityzmem, bo zamiło- 
cyi wypełniał? A czyż gminy w roku 1853 nie wanie w uczciwej a ciężkiej pracy jest u n.s taką 


Przyznając jednak, że te środki techniczne stają 


tów przeznacza p. Strakosch na pomnik Mickiewicza. 


Jana: Kotowioza, 


dawca cennych dzieł w dziedzinie historyi- „sztuki; 
5 osób: 


opracowsł w samoistnam-. tezhiniczno - historycznem 
przedstawieniu i w- połączeniu z krótkiemi biografi- 
cznemi wiadomościami słownik w alfabetycznym po- 
rządku, zawierający artykuły dotyczące sztuki złc- 
tniczej, ślusarskiej, odlewów metalowych itp. N:e- 
mniej uwzględnił on wszelkie iano działy przemy- 
słu artystycznego jak : wyroby szlifierzöw, emalie- 
rów i niellerów, robót mozaikowych i lakowych, 
stolarskich, tokarskich, snycerskich, ceramicznych i 
szklanych; introligatorskich, skórzanych, graficznych, | 
malarskich; tkanych, haftowanych, koronkowych itp. — 
Pierwszy zeszyt, który właśnie: opuścił: prasę, zawie- 
ra artykuły od A do Eisen: Całość zajmie 4 do 5 
zeszytów i wyjdzie w ciągu roku. 


za s; rzeniewierzenie; za pijaństwo 
Repertuar tesiralny.. 
We czwartek 8go: Jacus, 
W sobote 10go: Fedora, 
dou, przekład J. Arwina, po. 
pani Hoffmannowej. 


W'niedzielę 11go: Fedora, W; Sardon, pe raz 
drugi: BRC ć 


po raz trzeci. 
w 4 aktach, W; Sar- 
raz-pierwszy. Benefis 


— Wysiawa nieustajaca: Towarzystwa Przyjaciół Sx 

Haag Sul ki onnfoa in mek ein Stour 
ej do 4ej, procz u. — w niedzielę, 

w dnie powszednie 80 centów. map cas 

— Gabinet archeologiczny uniweryytetu Ja: 
giellvńskiego. (Collegium. majus) zwidzaó można co. 
dziennie od -12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
worsyteckich, : 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmacha: Franc: 
szkańskim otwarte codziennie od. g. 10ej do:6ej. — Water 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej e 

' — Dnia 5go marca pogoda; termom. od —8'2 
dcszedł do +3:2 0. Barometr nagle opada; o g. 
Tej rano d. 6 o stan jego był 730°0 millim., term. 
—0 8 C.— Wiatr zachodni. 


— We środę 7 marca: $. Tomesza z (ERS 


Od Administracyt „Czasu.“ | 
Na pomnik” Mickiewicza; złożono: z pensyonata 
p. S. Górskiej 8 złr. i 1 dnkata w złocie: 


x; 


Wiadomości . 
s. biura Izby handłowo-przemysłowej. krakowskiej : 
0 targu zbożowym na Baranie i Kleparzu, 
E dnia 5.i 6 go marca. ` 


Dowóz zbożą na, wczorajszy. targ na. Baran Wye 
nosił wraz z odstawą do 2000. korcy, Ruch; byt: 
„dość czywiony. Ceny: skłonniejsze były do. zniżki. 
Pięknych. gatuaków pszenicy; nie dowiezions, aśre- 
dnie stosownie do swoj wart.$.1. płacono. Żyto: u- 
trzymało. sig. przy cenie. z: ostatniego targa: . Jęcz- . 
mień.z braku. chęci. kupna. obniżył s'ę.. spi 

Placono. za. pszenicę: na. 237: tantuw: od.30:— . 
do 47:— złp.;— żyto: na. 227 funtów od.28:— co. 
31:— zip; jęczmień na ¿0 faat, od 23 złp. do 
20:—. złp. owies ma 138, tuutów od. — do —.złp:' 
jagły; na 250, fnatów; od; —. do: —. złp. proso, na: 
250. f. od" —. do — zip... . . - Wer ieee We tet 

Z, bra‘.u,zagranicznych. kupców, rach. w bardla. * 
zbożowym na dzisiejszym.targa na Kleparzu, 208-. 
cznie; osłabł, i żadnych znączmejszych: gia: robiono: 
zamówień. Na miejscowe potrzeby 1 dla pobliskich... 
młyzów, parowych, zakupiono pory. mniejszych par- - 
tyj: pszenicy. Ź, to. przy: niewielkim. obrocie: uttzy- . 
mato, się w cenie. z ostatniego targu. Jecamich, 
piękny dla browarów p' szuziwany: i wyżej, pla: - 
cony, pastewny zaniedbany: O wies.płącono po.ce 
nie: z. ostatniego targu. Nasiona, strączkowe. nie- . 
„wielkiej uległy zmia sie. O wykę: p ppt zwsększył 
‚sie. 7 ; ENTER 

Placono, za. pszenicę żółtą na 100 kilogramów. 
ud: 6 — do, 9:— — zir., czórwoną od, 8—. do 
950 sir, białą pszenicę. od 7:75. do 9.30. złr., 
¿yio piękna od, 6.25 do 6:50) pośleduie: od 6:— - 
do 6:30. złr.; jęczmień piękny: od 7.25: do, 750 ale... - 
pośledni od 550 do 650 złr. owies, ol 6504). 
7:10: zir; groch od 8:50 do 10:— ztr.; fasolg od 
9: — do 1250 zł: tatarkę, od, 750: do, 8)— ah; 
varopo od 6:75.d0 7.:.0. des, wykg. od 7:50 do; 8; Gie. 
izt; jagły od 10.50. do.1250 str; kukurudzę od. | 
7:25.do. 7:50: str; rzepak 04,16.— do, 17 — złe. . 
koniszydę czerwoną. od. 70 — de 95..1łr., koni- . 
„czy aę, białą. od 60 — do.90 — zł. Say 


się niekiedy rażącemi, stwierdzić musimy zarazem, | = RÓ IRA AZ 

iż mimo to całość deklamacyi p. Strakoscha spra: f Centralne zarządy kolei. żelaznych: 

wia wrażenie imponujące, wstrząsające. Takie wra-| MIE aan TO A 

żenie znać było wczoraj mianowicie w scenach prze-| - GEISTER REL 
kleństwa, rzuconego na Goneril i Regan, w scenie] Rady powiatowe rudecką i krakowska p. ruszy- 
na puszczy, a najbardziej w ostatniej scenie, gdy|ły sprawę przeniesienia centralaych zarządów ga- ` 
nad zwłokami Kordelii pod wpływem bólu  budzi|[icyjskich kolei ż.laznych du kraju, o cu się już ` 
się świadomość w zamąconym umyśle Logra. “| eile akrotnie dep H usner imieniem Kuta polskie- 
" Drugi'a tym razem ostatni odczyt: Uriel Akosta go dopominał i o czem w ostatniej. sw.j mowie 
odbędzie się futre.: Pułowę dochodu z obu odczy-|wsp.mnał w zna zący sposób, jako o jedaym z. 
ważnych dezyderatów kraju — dotąd niezasj,oko. 
RE jonych. | 
' Dr Aleksander Janowiez, docent uniwersyteta N Dying się zupełnie z. żądaniami, które dz $. 
lwowstiego i adwokat krajowy, ogłosił drukiem dwa | bardzo słusznie pod:jmują Rady powiato+e i ma- ` 
cenne dziełka, z których jedno ma tytuł: O świad- my nadzieję, że Koło pulskie weż nie. ztyd pohop. 
kach, studyum 2 historyi prawa niemieckiego, dra-|do zajęcia się ponownie tą spraną. > 

gie zé: Kupno renty, studyum historyczno-pra-| 
wne. Obs te dziełka zusługują na: uwagę i fachowy 

rozbiór, i 


Wiadcmtości. artystyczne, litsraokio 
$ seek owa. 


Portret pani Hoffmannowej, pędzla 
Ajdukiewicza, przeznaczony do Muzcum Narodowe- 
go, wystawiony dziś został w salach Towarzystwa 
Pesyjac of Sztak Pięknych. Ukate się on następnie 
w Warszawie w salonie. Krywulta, a potem na wy- 
stawie wiedeńskiej. Re 


Odczyt dramatyczny prof. Strakoscha odbył się| 
wczorzj wieczorem w sali hotelu. Saskiego. P. Stra- 
kosch czytał Leara w wybranych ustępach, w któ- 
rych rozwój sałogo wątku dramatycznego tragedyi 
najwyreźniej się uwydatnia, Publiczneść nasza zna 
p. Strakoscha z przeszłorocznych odczytów; które] 
tak niezwyklego doznały powodzenia, zna tę potę- 
ge głosu i siłę deklamacyi obok zdolności mister- 
nego cieniowania, zna również to głębokie zrozu- 
mienie każdego utworu. dramatycznego, który p. 
Strakosch wygłasza. Odczyty jego mogą: być isto- 
tnie bardzo dzielnym środkiem do' głębszego zrozu- 
mienia wygłoszonych utworów, a-w każdym. ‘razie 
służą do pożytecznego uzupelnienia wreżeń, odnio- 
sionych z teatrów. Na scenie bowiem — mimo naj- 
zaakomitszej reżyseryi — nie może. być mowy o 
tak jednolitem pojęciu wszystkich ról, o takiem 
sharmonizowaniu całości. Każdy dramat prawdzi- 
wy trzeba widzicé na scenie, to pewna, ale żebyj 
ogarnąć jego całość, ku temu wielce pożytecznym 
środkiem może być dla każdego inteligentnego słu- 
chacza odczyt takiego resytatora, jak: p. Strakoscb. 
Razi6 mogą niekiedy sztuczne środki głosowe, slu- 
żące do uwydatnienia rozmaitych rój, nawet: w u- 
stach p. Strakoscha, który tych środków umie uży- 
wać z.tąk niepospolitą techniką. Wczoraj mieliśmy: 
dowód tej zdolności, gdy w dyalogach między Lea-| 
rem a błaznem z najwyższego nastroju bólu i na- 
miętności spadać musiał nagle co chwila do tonu 
spokojnego, rożsądkiem kierowanego sarkazmu. 


Sprawozdanie o- jarmarkach: utosennych na 


; Ë ` konie 1882 r. eae 
W Paryżu przedstawiono przedwczoraj w wiel- | : ! i 
kiej operze. nową operę p. Saint-S.éasa p. t. „Hen-| Ze s;rawo2d.h, jakie komitet odebrał od: swc- 
ryk VIII.“ O p:zedstawieniu tem telegrafują z Pa-|ich delegatów o odbytych jarmarkach wiosennych -. 
ryža: Powodzenie opery było zupełne. Libretto mało |ca komie, staraniem Towarzystwa gospodarskiego : 
tylko przypomina dramat Szekspira. O wiele wyż-|po raz pierwszy w roku abiegłym odbytych, wno- 
szą wartość posiada muzyka p. Saint- Saćnsa, Za|s é można, że jak każda rzecz u nas Lows, trafia 
wiele w niej wprawdzie tendenoyi do r:fləksyi ifta i owdzie na truduości lab opozycyę. nieraz nie 
„recitatiya,* oraz unikania melodyi,. alo wyiwor- |uzaszdniopą lecz 25 z każdym rokiem jarmarki 
ność stylu, bogactwo i umiejętność orkiestracyi i|wiosente zyskiw. 6 będą zwolenników, w miarg 
wielka samodzielność w opanowaniu. muzykalnych [jak przesąd ustąpi miejsca zdrowym pojęciom ekc- 
motywów: zyskely cgólna i zupełne uznanie. Autor |nomicznym. zad NE 
uniknął zręcznie prostego naśladownictwa Wagnera| Wszyscy panowie delegaci wyrażają się z pe- 
i potrafil muzyce swojej nadać: piętno oryginalne. |wnem uznaniem dla komitetu Tow: rzystwa g08p0- 
Najwięcej podobał się duet w akcie 2-gim i koń-|darskiego i «$.viadezaja sig za dalszem utrzyma- 
cowy kwartet ostatniego aktu. Partyę Henryka VIIL|oiem jarmsrköw wi sennych, z wyjątkiem jednego 
śpiewał słynny baryt.n Lorelle. Rolę kobiecą p. | tj. para dełegata z jarmarku tarnowskiego, który 
Krauss, Wystawa ma być wepanitla. twierdzi, że jsrmarx sig vie udał, kończąc swe 
— sprawozdanie wnioskiem, aby na przyszłość za- 
n echać odbywania ‘jarmarku w Taraowie na dnia 
28 kwietnia, chociaż w sprawozdaniu swoj:m do- 
nozi, że pomimo tego 143 sztuk koni sprzedano, 
Najświetsićj zo wszystkich powiódł sig jarmark © 
w R.eszowis jako w okolicy, gdzie chów koni 
jest w kwitaącym stanie, netylko u właściceeli 
większych obsza:öw, als i u włośian. W Rze- 
szowie sprzedauo zagranicą okało 490 sztuk ko- 
ni zbytkowych, niektére po bardzo, wysokich 
cenach 2 ER 
Jarmark w Meéciskach za zupełnie udany awa- ` 
żać można; należy- się spodziewać, że chodowcy ` 
tamtejszój okolicy, zachęceni piórwszem powodze- 
ate, na przyszłość tem licznićj się zjechać zechcą. ` 
W Tarnopolu uskarżali się kupcy 'na brak wy- ' 
borowego towaru. Ubolewać tylko można, że zna: 
komite stada tój części kraju, z niedocieczonych 
przyczyn nie wzięły udziału w jarmarku, przez co 
odstraszają zagramoznych kapców. |. 
W S:anıslawowie gdzie nigdy dotąd jarmarku: 
ua konie ne bywało, rach t.rgowy był mało oży- 
wiony; kupców przybyło ledwo kilku, chodowey 
zaś mieli trudo ść zdążenią z końmi na oznaczo-- 
oy t.rmin, a to z powodu świąt Wielkanocnych, - 
które o dwa: dni t,lko jarmark poprzedzał: = 
Z przedstawionych na jarmarkach wiosennych © 
do zakupna. ogierów na-stadniki rządowe, zaku- 
pila komisya na miejscu szęść sztuk cgierów, zaś 
cztery ogiery zostały dodatkowo na wulosek komi- ` 
tetu dla spraw chowu koai przez Wysokie mini- - 
steryum: rolnictwa nabyte. AES EA 
W: Tarnopola jedea z przedstawionych komisji 
ogierów, który dia podeszłego wieku n.e mógł być 
na stadnika raąd>wego zakupiony, znalazł zaraz 


i 


Bar. Davillier umarł przedwczoraj w. Paryżu. 
Byla-to osobistość znana w całym świecie artysty- 
cznym, jako słynny pięrwszorzędny znawca przed- 
miotów sztuki. Bar. Dav.llier pozostawia przepyszny, 
jedyny może w swoim rodzaju zbiór porcelany, bron- 
zów, medali, emalij i mebli z XV i XVI w. Zbiór 
ten prawdopodobnie stanie się własnością Luwru. 
Zmarły wydał również kilka dzieł pełnych erudy- 
cyi i smaku, które im zapewnią trwałe miejsce w li- 
teraturze, Znana jest zwłaszcza „Podróż do Hiszpa-. 
nii“ z ilustracyami Gustawa Doré. 


W Petersburgu umarł, jak donosi telegram. 
Słowa, znany i zasłużony Lsięgarz Wolff. Zmarły 
pozostawia syna, który obejmie po nim księgarnię. 


Treść Nra 3 Misyj katolickich: Ceylon (e. d) 
III  Buddai:m IV. Stan wyspy; Z wycieczki w Gé- 
ry skaliste (wyjątki z zapisek misyonarskich X, E. 
8. z r. 1881); Kilka wspomnień z Cypru; Wiadomo- 
Sci bieżące z misyj. Tekst objaśniony j:st 11 drze- 
worytami. A : 


‚Nakladem wydawnictwa Szczutka wyszła we Lwo- 
wie nowela wierszowana p. t. „Roman Zero,“ przez: 
Włodzimierza Stebelskiego (8% 117 kt-.): 


W osobnej cdbitce z X tomu rozpraw. wydziału 
fi'olögieznego Akademii: Umiejętacści opuściła prasę: 
b:oszurka J. H Kallenbacha p. t. „K.lka słów o ele- 
'giach łaciński:h Jana. Kochanowskiego. * RE 


Real-L:wikon der Kunstgewerbe von Bruno Bu- 
cher. Wien, G. P. Faesy. Autor znany, j.ko wy- 
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_ gimowany koń daje słuszną miarę starannego cho- 


skie, że konkurencya z zagranicznymi kupcami 


~ jego inicyatywie i staraniom udało się ściągnąć 
- kilkudziesięciu kupców zagranicznych, którzy zo- 
„Btawili w kraju pieniądze za kilkaset koni kupio- 


bno kroki, ażeby w roku 1883 odbyly sie powtór- 


- ministerynm rolnictwa o asygnowanie żądanćj kwo- 


 wających się jarmarków wiosennych. 


dzięki tym wszystkim, szezególnie panom delego- 


Jósef Skarbek Borowski. 


- bradach Rady Ogólnej Towarzystwa gospodarcze- 
go galicyjskiego (członek Komitetu p. Schütz); 


| gata.” ($, 24). 


_ Komitet Towarzystwa gospodarskiego postarał 
się także, aby na jarmarkach wiosennych zakupy- 


 pować wprost od prodücentöw, tylko dawniejszym 


hwsze 


okręgowych, odbędzie się w Krakowie w gmachu 


ków Komitstu, ile obecnie istnieje Towarzystw o0- 


I. Zagajenie przez Prezesa Towarzystwa, 


EE 


nabywog w osobie pana Berga, kupca z Berlina. | 


ie mniéj ważnym czynnikiem jak zakupno o- 
gierów, na chów koni zbawienny wpływ mający, 
jest premiowanie z fanduszów państwowych na jar- 

markach wiosennych się odbywające, o tój wia- 
śnie porze roku a nie we wrześniu, jak dotąd by- 
‘walo. W jesieni nie ma zasługi chodowca, który 
przedstawi komisyi konia trawą i koniczyną wy- 
pasionego, gdy przeciwnie na wiosnę dobrze prze- 


wu i silnego żywienia, zasługuje na uznanie i po- 
moc materyalną. 


wała komisya asenterunkowa remonty dla armii. 
Stosunkowo bardzo małą ilość ramont zakapiono, 
nie dla braku zdatnego materyału, lecz ceny, któ- 
re u nas płacą za remonty wojskowe, są tak ni- 


z jest nie możliwą. Organa ministerynm wojny 
nie chcą dotąd zrozumieć własnego interesu iku- 


zwczajem kupują chetniéj od żydów przekupniów. 

Reasumując z odebranych sprawozdań osiągnię- 
te rezultata, komitet Towarzystwa gospodarskiego 
z uzasadnionem zadowoleniem może wskazać, że 


mych i to w porze roku, kiedy rolnik z innej ga- 
łęzi swego gospodarstwa nie może się spodziewać 
dochodu. 

Komitet Towarzystwa gospodarskiego, zachęco- 
ny tym rezultatem odbytéj po raz pierwszy seryi 
jarmarków wiosennych, poczyni wszystkie potrze- 


nie jarmarki wiosenne w tych samych miastach i 
terminach, którym i święta Wielkanocne obydwóch 
ORA w bieżącym roku przeszkadzać nie 


Zasiadając w komitecie dla spraw chown: koni 
„w Galicyi jako delegat Towarzystwa gospodar- 
skiego, wniósłem na posiedzeniu d. 3 stycznia b. r. 
odbytem, a komitet jednogłośnie uchwalił: prosić 


ty na premia za staranny chów koni i na zaku- 
pno ogierów na stadniki rządowe, podczas odby- 


Komitet spełnia najmilszy obowiązek składając 


wanym ze swego ramienia na jarmarki wiosenne, 
nie mnićj panom burmistrzom, którzy z ofiarą cza- 
su i środków raczyli' wspierać go w dokonaniu 
dzieła, które unormowanie i ujgcie w karby do- 
tąd w dzikim stanie znajdującego się targa koń- 
skiego ma na celu dla zapewnienia tój tak ważnćj 
produkcyi krajowój, pewnych i korzystnych wa- 
runków handlowych. 

Komitet tuszy, że i nadal może rachować na 
pomoc swych wspólobywateli, bo bez nićj nsjgor- 
jego usiłowaia byłyby nadaremne. 
Z Komitetu Towarzystwa gosp. gal. 
: Lwów 3 marca 1883 r. | 
| Sprawozdawca: Prezes: 

Sapieha 


i "Prezes 
© e. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego 


ma zaszczyt zawiadcmić, iż Zebranie Ogólne człon- 
ków Towarzystwa i Delegowanych Towarzystw 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w dnin 29 
i następnych marca b r. 

Na Zebraniu tem odbędą się według $. 28*) no- 
wego Statutu wybory: . 

a) Prezesa i dwóch Wiceprezesów, b) tylu człon- 


kręgowych 9). 
“Porządek dzienny: 


II. Protokół z ostatniego Zebrania ogólnego, od- 
czyta gekretara Towarzystwa; 

IM. Sprawozdanie z udziału delegowanego Ko- 
miteto Towarzystwa rolniczego krakowskiego w 0- 


1) Pierwszego wyboru Prezesa, Wiceprezesów i 
obieralnych członków Komitetu dopełnią sami tylko 
Prezesi i Delegowani Towarzystw okręgowych. $ 28. 

s) Na Walne Zgromadzenie Towarzystwa wysyła 
każde Towarzystwo okręgowe tylu delegatów z pra- 
wem głosowania, ile razy po 20-u ma w swojem 
gronie członków rzeczywistych, którzy co najmniej 
od roku są członkami i 'opłacsją normalną wkładkę. 

„Każdy przeto Delegat reprezentuje na walnem 
Zgromadzeniu dwudziestu członków Towarzystwa 
okręgowego. Nadwyżka członków, jeżeli dosięga 
cyfry dziesięciu, upoważnia już do wyboru Delo- 


styeznia 1883 r. 


‚1664; razem 3162. 


TY. Sprawozdanie komisyi o projekcie ustawy | 4) Zarząd funduszu i amortyzacyi obejmie re- 
krajowej dla podniesienia chowu bydła (członek | prezentacya krajowa. 
Komitetu p. Stanisław Homolacs). 

V. Sprawozdanie z udziału delegowanych w kon- 
gresie rolniczym w Wiedniu (członek Komitetu p. z 
Karol Langie); © |państwa trwać będą. do dnia 16 b. m. Prawica 

„VI. Sprawozdanie z ndziała delegowanego Ko-| pragnie skrócić, 0 ile możności, Shi szczegó- 
mitetn w kongresie leśnym w Wiedniu (członek |łową nad budżetem; przed feryami wielkanocnemi 
Komitetn p. Schütz); ma być załatwioną ustawa 0 czesko-morawskićj 

VIL Wnioski Towarzystw okręgowych, o któ-| kolei transwersalnéj. Nowella do ustawy szkolnój 
rych nadesłanie na 10 dni przed terminem Zebra- | dostanie się prawdopodobnie dopiero po świętach 
nią Ogólnego upraszam. Wielkanocnych pod obrady Rady państwa. 

Przy tej sposobności upraszam szanownych ezton- SKORE ae 
ków, aby zaległości wkładek rocznych, jakoteż za Dyskusya nad budżetem obudziła żywe zajęcie 
pierwsze półrocze 1883 r. przed Zebraniem Ogól- |qzienników. Oprócz dzienników zajmują się nią 
nem do kasy Towarzystwa nadesłać raczyli. teraz i pisma raz w tydzień „wychodzące, które 

W Krakowie dnia 2. marca 1883. miały czas rozważyć gruntownie calyiprzebieg rze- 

H. Wodzicki. czy. I tak Montags- Revue, omawiając specyalnie 

Zecheg zatem Szanowne Wydziały Towarzystw | wywody mowców opozycji, tyczące się deficytu, 
rolniczych okręgowych nadesłać przez delegowa- |pisze: „W jakimże stanie znajduje się deficyt dzi- 
nych swoich spis imienny członków czynnych ka- | siaj? sk Pomijamy kwestyę, Czy deficyt pochodzi 
żdego z Towarzystw okręgowych. ze znacznie powiększających sig sum, na naukę 
SR publiczną przeznaczonych, czy z subwencyj na 

Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo |rzecz poręczonych kolei, czy z kosztów, jakie bu-| 
po 19°70 marek (11 zł. 52 cent.); — Zyto zajdowa kolei rządowych pociąga za soba, czy też 
100 kilo. po 13:10 marek (7 złr. 66 ent.); owies |w części z sum), jakie pochłaniają budowle dla 
za 100 kilo. po 13:30 marek (7 złr. 78 cent.) ;|zaradzenia nędzy, to jest jednak pewnem, że dziś 
rzepak za 100 kilo. 32:90 mar. (19 złr. 25 cenf.). | wydatki produktywne‘ są przyczyną deficytu. De- 

AN Sees |" |feyt jest w każdym razie smutnem zjawiskiem; 

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: | wielka jednak zachodzi różnica; czy dług państwa 
z Krakowa do Wiednia 1 zł, 3 cnt, z Krakowa | powstaje w celach amelioracyjnych, czy też bezo- 
do Wrocławia 1 markę 48 fonigów, ze Lwowa do | wocuych. Deficyt dzisiejszy jest skutkiem nakła- 
Krakowa 96 centów. dów produktywnych, dlatego też zarzuty opozy- 
eyi przeciw dzisiejszej ytuacyi finansowej, nie 
mogą mieć znaezenia.* Sonn- und Montags Ztg 
zaś, omawiając mowę ministra skarbu, pisze, że on 
przez swą mowę; pełną polemicznej siły, i przez 
obfity materyał cyfr sprowadził dyskusyg na wła- 


Polit. Corr. pisze: a ds 
Dają się isć głosy, że posiedzenia Rady 


Wykas dachodów 
Kolet Gralicyjskiej Karola Ludwika. 


S ATA ściwe jej pole, a Izbie jasno id że 8y- 
ee Yael. 77 |tuacya finansowa znacznie się polepszyła, i że mo- 
Evo nda, Arn Razem  |żna mieć nadzieję, iż w r. 1883 nie będzie defi- 
ME o e Boll KW. AA .. 0. ; ; 
sr. je} zł. Jal sb Te eyta administracyjneg 


Gd igo do 10gch 
lutego 1383 oe 


Od igo do 31go 


W uzupełnieniu z ostatniego sprawozdania Izby 
dodać winniśmy, co nam donoszą x Wiednia o 
szczególnym epizodzie. y ] 

Gdy zamknięto dyskus; 4 ogólna nad badze- 
tem, przy rozprawie nad g ym, mówiącym o li- 
Scie cywilnej, zabrał głos deputowany Sehönerer 


231,185/04] ° 52,15103| 233,936 |07 


618,523/68]  138878/35| 757,402 03 


| 


Razer | 850,308'12] 19102938] 1,041,338110 


1292 iz leWicy — i wnosił, aby ze względu na wzma- 

a HA _ Tej dr. [o] pającą fe nędzę En Aba, obciąć jeden 
do: Loge „Imilion z rubryki „dwór ` cesarski“, wynoszącej 

tegoż tesar. 213,27128] 60516119] 278,787 42 4,650,000 złr. i obrócić tę oszczędność na fundusz 
Od igo do :1go . dia ubezpieczenia robotników. Przeciwny wszelkim 
stycznia 1882 r. 606,698 06] 162,726 31] 769,42487 | zwyczajom parlamentarnym i należnemu uszano- 
PISAŁ | BUJ Ich. _ {waniu dla Korony wniosek ten, wywołał w całej 
Razom || 819,969,29] 228,242/50] 1,048,211[49|Tzhie wrażenie skandalu. Prezes Izby Dr Smolka 


5 ze zwykłym spokojem, taktem i powagą rzekł: 
Wiedeń 5 marca. „że wniosku tego nie podda pod głosowanie* — 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich [a jeneralny sprawozdawca hr. Clam-Martinitz, ma- 

i bukówińskich 478, węgierskich 2020, niemieckich | jąc ostatni głos, rzekł, że wysoka Izba zrozumie, 

dlaczego przemówienie p. Schónerera zostawi bez 


Galicyjskie płac. 51 do 53, 54, 55. złe., ciężkie 54 | odpowiedzi. Schönerer. stał się enfant terrible le- 


do 55 złr.; węgierskie 50 do 56, 57 złr., osobl.|jwicy. Dzienniki centralistyezne milezą o jego prze- 


58 do 60, 611, złr.; niemieckie 52 do 56, 58 złr. 


mówieniu, bo czują ren Natomiast za- 
W. Amirowicz & R, Schels. ne 


chowanie się Dra Smolki i hr. Clam-Martinitza 
wzbudziło ogólne uznanie. © <A 


Peszt 3 marca. (Targ zbożowy). BRA ® N 

Placono za pezenicg nową na 78 kilg. po 0890| Donoszą nam z Berlina: ; 
— 0895 ma 81 kilgram. po 10'403-—— 10:45 —| „Jakiekolwiek obiegać mogły po świecie pogło- 
żyto na 10—12 po 7— — 7:30; — jęczmień majski o zachwianiu się przymierza 'niemiecko-austrya- 
62—63 kilo. 7:30 09:30, owies na 41 ~~ 43 kilog.|ckiego od pobytu p. Giersa w Wiedniu, jakkol- 
— 620 960; kukurudza nowa na 74 kil. po 6'20|wiek nie ulega wątpliwości, że ks. Bismark mało 
— 6:35; progo po 6'— — 6'40; rzepak po —.— |odczuwa dla hr. Kalnokiego sympatyi, to jednak 
— —— Olej po —*—-=—'—, spirytus po 50.35 [nad tem. wszystkiem góruje fakt niezawodny, Ze 
31.— zir. stosunki ministerstw wojny w Berlinie i Wiedniu są 
jaknajściślejsze, a to powinno wystarczyć. Austrya- 
ckie ministerynm wojny nie ma dla niemieckiego 
tajemnicy, a tutejsze również dla wiedeńskiego. 
Udzielaja one sobie wzajemnie wszystkie rozpo- 
rządzenia, instrukcye, rozkazy wojskowe itd., a 
w Wiedniu w sprawach wojskowych nie nie robią, 
nie zasiągnąwszy zdania i rady z” Berlina. Hr. 
Wedell, attaché wojskowy pruski w Wiedniu, co- 
dziennie przychodzi do ministeryum wojny 12w16- 
dza wszystkie biura, aby zasiągnąć wiadomości, 
wi indemnizacyjnemu w kwocie 9,547,560%, złr., {których urzędnicy, z wyższego rozkazu, udzielają 
dalej udzielane do r. 1882 z zastrzeżsniem zwrotu|mn. Ścisłość ta stosunków między dwoma mini- 
coroczne zaliczki w łącznej kwocie 65,625,000 złr., |sterstwami wojny nastała od bytności w Berlinie 
ogółem wies 75,172,560 zir. 544, ct. zmazać. naczelnika sztabu 'głównego austryackiego bar. 

2) Od r. 1883 do r. 1897 płacić będzie rząd | Back.“ i 
doroczną bezzwrotog sobwencye w kwocie 2,100,000 
zár., a oprócz tego dodawać rocznie zaliczkę złr. 
325,000, jedno i drugie w ratach kwartalnych. |zwę, jaką Papież wygłosił „wo 
Resztę do opłacania procentów i amortyzacyi po-|dzi na życzenia kardynałów. W odezwie téj uskar- 
trzebnych wydatków ma ponosić Galicya. żal się Papież, że reklamacye jego w sprawie 

3) Po ukoñezonéj amortyzacyi, zacznie Galicya | uświęconych interesów Kościoła i obrażonych w nie- 
począwszy od r. 1899 zwracać udzielone przez | godny sposób świeckich praw Stolicy Apostolskićj, 
rząd coroczne zaliczki, w takiéj samćj kwocie, | przyjęto wzgardliwie, tudzież, że starania się jego 
w jakiéj jój corocznie rząd udzielał tj. w kwocie|o przywrócenie pokoju religijnego tam, gdzie on 
325,000 złr. rocznie. jest zakłócanym, pragną sparaliżować, lub przy- 


EEE AEKA NETTE NEARE A RETAN ORATE KTS EC NE ENT 


Ostatnie wiadomości. 


a rządowy 0 indemnizacyi galicyjskiej 
żąda: 
1) Aby zaliczkę państwową udzieloną funduszo- 


Dzienniki katolickie w Rzymie ogłaszają ode- 
d. 3 b. m. w odpowie- 


najmnićj przedstawić je w Świetle niegodnem. 
Zarzuty zaś jego przeciw przeszkodom, na jakie 
napotyka szybka instalacya nowych biskupów wło- 
skich, ośmielają się uważsć za wtargnięcie się 
w prawa rządu włoskiego. Kościół mimo to nie prze- 
stanie pracować nad spełnieniem swych zadań pod 
względem obyczajowym i wychowawczym; a spó- 
łeczeństwo ludzkie kościołowi tylko zawdzięcza, 
że jeszcze zupełnie nie upadło. 


AAA 


Telegramy wlasne „Czasu.* 


Lwów 6 marca. Umarła Joanna Szajnochowa, 
wdowa po Karolu Szajnosze. 

Wieden 6 marca. Trybunał kassacyjny od- 
rzucił zażalenie nieważności, wniesione przez pro- 
kuratoryę w Złoczowie przeciw werdyktowi sę- 
dziów przysięgłych, uznającemu Hryńkę Szkolnego 
niewinnym morderstwa, popełnionego na lichwia- 
rzu Leibie Braunie. 

Berlin 6 marca. National Ztg dowiaduje sie 
ze źródła jak najlepszego, że minister wojny Ka- 
meke podał się do dymisyi i że Cesarz dymisye 
tę przyjął. Następcą jego ma być, jak utrzymują, 
jenerat Bronsart Schellendorf, albo jen. Caprivi. 

Paryż 6 marca. Z powodu pogłoski, że Gré- 
vy oświadczył się stanowczo przeciw konwersyi 
renty, podniósł się kurs renty piecioprocentowe), 
a obniżył się kurs trzyprocentowej. 

Paryż 6 marca. Byrne i Walsch nie będą 
wydani w ręce władz angielskich, jakkolwiek po- 
wszechnie utrzymują, że są dowody świadczące 
o ich winie. ala 

Londyn 6 marca. Podług Timesa panuje 
w Indyach między ludnością europejską wielkie 
wzburzenie z powodu projektu rządu, podług któ- 
rego w przyszłości sędziowie krajowi mają być 
właściwymi także do sądzenia Anglików i wogóle 
wszystkich Europejczyków. Times oświadcza, że 
niebezpieczeństwo to jest groźniejsze, niż rzeż 
w r. 1857,i przepowiada straszne następstwa. Inne 
znów dzienniki utrzymują, że zapatrywanie Timesa 
jest jednostronne i niesłuszne, dodając, że nie 
należy obawiać się żadnych zawikłań. 


Telegramy biura koresp. 


Wieden 6 marca. W Izbie wyższej przed- 
kłada minister sprawiedliwości traktat z Włocha- 
mi względem prawa ubogich. W dyskugyi nad 
przedłożeniem o tegorocznych klęskach, dziękował 
Toggenburg w imieniu Tyrolu wszystkim, którzy 
udzielali wsparcie dotkniętej ludności, dodając, że 
Tyrol nie zapomni nigdy o dobrodziejstwach, ja- 
kie otrzymał od państwa i Cesarza (oklaski). 
Przedłożenia o zaradzeniu nędzy przyjęto, tudzież 
dodatki do uregulowania Muru i Adygi. Projekt 
do ustawy o. kompetencyi sądów w sprawach 
odnoszących się do handlu domokrążnego , przy- 
jęto. Leo Thun interpelnje ministra wyznań, jak 
sobie postąpił już lub postąpi rząd w sprawie re- 


formy ustawy .o dodatkach właścicieli benefieyöw. 


i prebend do funduszu religijnego ? 

Wieden 6 marca. Z Izby. deputowanych. Mi- 
nister handlu przedłożył projekt do ustawy o wy- 
budowaniu gmachu pocztowego. Przewodniczący 
komisyi pragmatyki służbowej odpowiada na in- 
terpelacyę Foreggera, 20 komisya obecnie 
zajmuje się przepisami dyscyplinarnemi. Przedło- 
żenie o galicyjskim fanduszu indemnizacyjnym 
przekazano komisyi budżetowej. 

W gyske nad bndżetem ministerstwa oświa- 
ty, omawia Kindermann korzyść gimnastyki; 
Mikyska przypomina, że dowód uzdolnienia na 
polu przemysłowem, wymaga reformy szkolnej. 

Adamek zbija twierdzenie o uciskaniu żywio- 
In niemieckiego a faworyzowaniu słowiańskiego. 

Zabiera głos mowea jeneralny Exner (przeciw). 

Wiedeń 6 marca. Komisya szkolna obrado- 
wała nad nowelą szkolną, odrzuciła 13 głosami 
przeciw 6 wniosek Beera, Zadajacy przejścia do 
porządku dziennego, postanowiła przystąpić do 
dyskusyi szczegółowej i wybrała Lienbachera re- 
ferentem. 

Komisya kolejowa przekazała przedłożenie 
w sprawie kolei Stryj-Beskid dep. Jaworskiemu, 
a przedłożenie w sprawie kolei Siverich-Knin dep. 
Riegerowi do sprawozdania, przedłożenie zaś o 
przewozie Fürthowi i przyjęła sprawozdanie Hlu- 
dika o czesko-morawskiej kolei transwersalnej. 

Wiedeń 6 marca. Cesarz udzielił radcy dwo- 
ru, profesorowi Arltowi (słynnemu okuliście), który 
wkrótce przenieść się ma w stały stan spoczynku, 
w ponownem uznaniu długoletniej a znakomitej 
jego działalności, krzyż komandorski orderu Fran- 
ciszka Józefa z gwiazdą. ad. 
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wojny podał się do fiymisyi, 
jął. Następcą jego ma być, t 
rał Bronsart albo jenerał Caprivi. 


Duf:ure do ustawy o prawie zawiązywania się stc- 
warzyszeń. Jutro toczyć się będzie w dalszym cią- 
gu dyskusya nad tą kwestyą. PA 


życzenia ciała dyplomatycznego % 
rodzin i rocznicy wstąpienia 


pió do wypłat w monecie kruszeowej dnia 12-go ` 
kwietnia. 


głosowania kredyt dodatkowy w sprawie egip- 
skiej, skoro Gladstone oświadczył, że wojska 
angielskie zostaną z Egipto natychmiast wycofane, 
skoro! cel zostanie już osiągnięty; niepodobna je- 
dnak obeenie oznaczyć terminu wycofania wojska, 

ani tóż dać wyjaśnień dokładniejszych © stanie - 
spraw egipskich. j da 
© Madryt 6 marca. Agitacye anarchistów w An- 
dsluzyi 
Naczelnika „Czarnej ręki“ aresztowano w Aroos. 
W Xeres rzucano na pociąg kolejowy kamieniami, © 
wskutek czego zraniono kilku podróżnych. 


przeciw 62 porządek dzienny, 1 
jako niezgodny z ekonomicznym stanem kraju. 


Losy = roku 1860 131:— — Akoya Bankn Austr. © 
Weg. 828'— — Akcye kredytowe 311.50 Londyn — 


Losy 1864 


Ludwika 30625. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowiaekiej 17075, — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. | 


zycko-Bogum. 144*75. — Akcyć 


1 A. 10175 — Akcye kolei Siedmiogrod. 


~~ Usposobienie giełdy: stałe. 


5%, Listy likwidacyjne. . 


Berlin 6 marca. Nat. Ztg pisze: Minister 


którą Cesarz przy. o= 
jak” utrzymują, jono- 


Badenbaden 6 marca. Gorczakow za- 


padł mocniej na zdrowiu od kilku dni. Stan jogo = — — 
jest dosyć grożny. | l 4 


Paryż 5 marca. Prezes ministrów przemawiał 


przeciw wzięciu na uwagę wniosków, Zadajacych © 
rewizyi konstytucyi. — Kraj, chce pracy ipoko- — 

ju i zniechęciłby się do Rzeczypospolitej, gdyby — 
ona reprezentowała brak stanowczości i agitacye. 
Przed przyszłymi wyborami można będzie starać 

się o przyjazne porozumienie się z senatem, któ- 

ry obecnie odrzuciłby wnioski w sprawie rewizyi. 
Teraz jednak sprawa ta byłaby nie na czasie. 
Dyskusya została wreszcie odroczoną do jatra.  - 


W Senacie tcczyła się dyskusya nad projektem p. 


Rzym 5 marca. Trybunał apelacyjny zatwier- 


dził wyrok sądu poprawezego, skazujący Valeria- 
niego na trzschletnie więzienie z powodu, iż rzu = 
cit kamieniem na powóz ambasadora aastrysckie- 
go u dworu papieskiego. - 


jutro i pojutrze | 
okazyi dnia u: 
na Stolice Apostolską. © 
Rzym 6 marca. Rząd zdecydował się przystą- , 


Papież odbierać będzie dzisiej, 


Londyn 6 marca. Izba niższa przyjęła bez 


przybierają coraz groźniejsze rozmiary. 


Ateny 6 marca. Izba odrzuciła 104 głosami 
odrzucający badżet, 


-9:49.— Lombardy. 14475 


119:80 <= Napoleory 
— Akcye kolei Karola 


roku 167°75. 


164:—. — Obligacye indemn. galicyjs. 98—— = 
Losy prem. węgiersk. 11675 — Akcye kolei Ko- 

kolei półm.-zach. | 
austr. 208:— -—6% Listy zast. hipotecz, 102:10'—. 
6% Listy zastaw. galic. Zakładn kredyt. ren 
Marki 58:45. — Ruble 11975. Dukaty 5:83. 
Srebro :—. — Akeye Anglo Bank 


— 
fi 


- Meriliza 6-go marca. 1883 roku. — Bank- 
noty anstryac. 17075. — Krótki Wiedeń 17055. 
Krótka Warszawa 203:90. Banknoty ros. 20430. 
5%, Listy zast. Polskie 64:—. — 4%, Listy likw. 
Polskie 55:50. — Akeyo kolei Karola Ludwika 
131:—. Akcye austr. kredytowe 545°—. at, 


REDAETOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA. 
Antoni Elobukowski | 7 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


ww» Godsiny przybycia i odjazdu pociągów | 
na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteśskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi 
nuty); zań na kolei Ces. Ferdynanda według eg č 
ru pragakiego, (o 12 minut później od krakow č 
skiego). UA POR 
©odehodzą z Krakows.: 


CZE 
' e 10... rano 
Lwów przyjazd: . B9. wiesz. 5., TADO 
Do Warzawa lokalay.- - 
Kraków odjazd 6:,, rano | Va 
Tarnów przyjasd S ne ; R 
Do Wieliezkis Hrahów odjazd: IL, w potud, : 
Wieidska przyjazd: 11. po poł. . 


Przychodzą do Krakows: 


Ze hwowaı osobowy: mieszamy: 
Lwów odjazd: 4,49 rano 4.88 wiecz. 
Kraków przyjazd: 2.8 pop. 5.10 rano 


podpiesżny: widósórway: 
9.15 wiesen. "10.40 wisen. \ 
11 rano.] Nee 


0.80 Wwnocy 
6.48 rano 


| płacę | tądnią 
Fee OWO) U U . BR, 4% N 87 60 "38 95 
4%, Donan-Dampfsch. . . „ 106 | 108 — | 109 — 
Insbrucku. . » - « 2:02 | 21%] 2260 
„Eeglewicha . . . - z 1049 | 19 60 20 16 
O. UN a ae — m | E = 
Ofner (miasta Bu +); 3 40 | 8950| 4060 
SD 3 >» a | 3695 |.887%6 — 
Rudolfa Aaa x W | 2000] > 
Salrburgskie. . . . . . „ 0 | 2860] 88— 
St. Genois . . . . . . z aa 45 95 Zm 
iwowskie . . | DY 
41/9), Tryesteńskie . x 105 | 187 — | 127 60 
aldsteina © . . . . . „ a | ww] 9 
Windischgrkiza. . . . . « % | 8760] 8860 0 
| $a] 850 
20 AAN Ar, e ` 
Imporyaly rosyjskie . . « - > « «| 976] 97 
Funty szterl. angielskie . . . « „| 11.9 | 11 98 
Liry tureckie złote . e + > + +. „| 1017 | 1079 
Marki niemieckie za 100 marek . ‚|| 5845| 6855 | 
120 25 | 150 60. 


Rubel papierowy za 100 ep arue a NaN 


| 


809 — 

8 8 65 
» e oa — 

By te ees „lea 98 65 
o» pl gal ją o 
włośc. galio. . — 

5%, Obligi indemn. gal. 5%, En ; 9890 

6%, „ pożyczki krajowej . . . "103 50 
Warszawa 5 marca, .|Fab.jEop. 


5%, Listy zastawne nowe 1869 r.. + 
kupon . 


kupon 


w RSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie 


wyszły świeżo: 


PAMIĄTKI POLSKIE. 
- m różnych cza ów 
przez (681-1-6) 
E. Heleniusza. 
2 wielkie tomy, w 8-ce, stron. 578 i 698, 
Cena 0 złr. w. a. i 


DT AO 4 134 
¡ES BE TER 


OGŁOSZENIE. er 
| KT eogr 


Rada zawiadgweza, Kasy zaliczkowej | 
ri „Nadzieja“‘ 
w Kanczudze, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką 
” | nieogramic2ong, 
zaprasza swych członków na zwy- 
czajne doroczne trzecie Walne 
Zgromadzenie d 11 mar- 
ca 1883 r. o godz. 4 popołudnia 
w lokalu -Kahezudzkiego „magistratu ĵi 
odbyć się mające. 
Porządek dzienny : 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za} 
rok 1882... y 
2) Sprawozdanie. Komisyi rewizyjnej z wnio- 
skiem o udzielenie absolutoryum z czyn- 


AS dei «BIBA 5 
PIER FE NA DA JE =. 


SA = 


Sr 
RÓ 


Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich ki 
iy ` pod Redakey3: x 
Filipa Sulimierski o, Bronisława Chlebowskiego 
i Władysława Walewskiego. 
Wyłącznym nakładem Władysława WALEWSKEEGO 4 
nychodei w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 


> X ze 


se 


ene 


Wdowa poszukuje miejsca do gospo- 


skiego ; może się także trudnić gotowaniem. 
Wiadomość w Krakowie, ul. Ren ile 
Feliksa Sitowska. (677-1-8) 
| 


Ogrodnik kawaler, z dobremi 

Oh == Us : świadectwami, znaj- 

dzie umieszczenie w Łazanach poczta Wieliczka. 
(68 


Terre, 
¿ea 


TRITT y 


= 
e 


mą 
Ur” «Ima 


aahua 


ii Administracya Stownika j adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 
artykułów. (272 25-) 


JULIUSZ 


asus: 


I Polak, wykwalifikowany w 
Sub ekt, bławatnym interesie, przy- 
zwoitej powierzchowno$ti, posiadający J9- 
zyki polski, miemiecki i francu- |: 
ski, może znaleźć stałe miejsce w War- 
szawie, za wynagrodzeniem rs. 40 do 50 
miesięcznie. Oferty proszę nadsyłać do Ma- 
gazynu bławatnego L. Fałęcki i Syn, War- 
szawa, ulica Niecała Nr. 12. (696-1-3) 


MASZ WZ: ZAK OR AD OLVIDAR 


Ubranie oficerskie 


prawie całkiem nowe, wraz z wszelkiemi 
przyborami galowemi, jest za połowę ceny 
do pozbycia. Wiadomość w handlu p. Ju- 
liusza Kaudera w Podgórzu. (679-1-3) 


Nakładem moim wyszła z druku: 


NAUKA Z AŚ 

„WAUKA ZYCIA 

o książka będąca najdoskonalszym przewodnikiem, uczącym, jak zawięzywać 

¿pri utrzymywać. stosunki towarzyskie. Jest ona niezbędną dla matek i prze- 
łożonych , zajmujących ‚sig wychowaniem młodzieży, jako przypomnienie 

n wielu, form i zwyczajów światowych, a dla młodzieży samej wybornym pod- 

whl recznikiem wytwornego obejścia się towarzyskiego. — Skreślona przez-tego 

£ samego autora Co i 


Zwyczaje Towarzyskie (le savoir vivre), 


tarza. 
6) Wybór trzech członków Dyrekcyi i ty- | a 

luz zastępców na nową” kadeiicyę. 7 
7) Wybór Komisji rówizyjńej! na: r. 188331 s; 
8) Wnioski Członków: 6183-38). 45 

W. Kańczudze, dnia 25 lutego 1883 -r. 
Prezeg: Mieczysław bar. Czechowioe. |" 
Sekretarz: Ignacy Wotoszyhski | "44 


nieomylny 


Sprzedaje 


PW SOWA ACE Wa OA WHA PCE AEO AR 


© 
A|. Bez pośredników: 
los | jest: kamienic a do sprze- nasienie na grunta suche lub mokre zupelnie liche, 
Mania przy ulicy Brackiej pod 


Węgier. wina « 
kach pocztowych sprowadzić można najle- 
| piej wprost przez założyciela tego sposobu 
KEIN A" Rothi Lipot*sches Wein-Exportge- 
‚schäft in Werschetz, Ungarn. Barył. 
4-litrowa wima białego lub czer- 
wonego złr. 2 c. 10 opłatnie bez 
kosztów za zaliczką. (452 7-10) 


Trawa miodowa 


na pastwiska wyborna roślina, raz zasiana trwą 
kilka lat. Jeden korzec wraz workiem kosztu- 
je 4 ztr. 50 cent., przy zakupnie naraz 10 


r. 11. — Bliższa wiadomość u wła- PEP boaniałnie: Za SL 
E] |ścieielki przy ul, Sławkowskiej |nie ukitoa 3° muleiewice, skład DA 
f pod -Nrs 20, IT. piętro. _ (617-3-3)|" Bochni. GSR 


cyjny dla nerwowych «chorych. 


gnllense (padaczkę) | 
wylecza Dr. L. G. Kraus, oparty na 25-le. i 
tnich szczęśliwych doświadczeniach; | 


Honoraryum tylko po widocznym 
skutku., 


Ordynuje w Wiedniu, Schlickplatz Nr. 4, a godz, * 


tortowe w baryłecze 


SAINT -RAPHAËL | 


Wino: Saint-Raphaél ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 


środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzeci i osób w pode- 


szłym wieku. Wybornego smaku, na'eży do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowbą 207 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


się w Krakowie w aptek ch PP. Trauczyńskiego, Redyka è Wiszniewskiego ; 
w cukierni P. Heinricha, ete. 


OS oR xportacja : Cie Prope du Vin de St-Raphacl, à Valence (Dróme), France. 


(27-113-) 


Korzystna sposobność 


Pragnąc pomniejszyć mój skład |. 
płóciem, bielizny stołowej, reczni- 
ków, chustek, perkali, gotowej bieli- 
zny damskiej i męskiej, przyborów 
i materyj kościelnych, nici, bawełny, 
guzików, pończoch, skarpetek i t. p. 


E (Czwarte wydanie. Cena złr. 1, w ozdobnej oprawie -złr. 1 ct. 80), 
_ osnuta‘ jest na źródłach francuskich, ale z uwzględnieniem i zasto- 
$ sowaniem do.obyczajów. naszych. 
n Cena egzemplarza 1 złr., w ozdobnej oprawie 1 złr. 80 cent. 
R Dostać jej można we wszystkich księgarniach. 

is Zamówienia wprost u mnie uczynione za przekazem po- 
człewym, posylam. franco. (6074224) : 
Juliusz Wildt., wydarca_w Krakowie. 


a PRE . Mikuekiego bs Ogólnie lubione z powodu doskonałego fx 
ogłaszam niniejszem częściową : = w A atunku, — są do. nabycia we wszystkich W 
wyprzedaż z dodatkiem, że ku-| W Rynku 84, Pod Nr, 29, OT PERE TE OO ORO bandiach mula noch be EN 
pujący u mnie naraz za gotówkę, f a łe: gee o WNN EM med nana ydy RATA handlach częściowych patatra 
. ee i . f . ce of „w eas, R 1 Bs 6 B >; u a A | zi p ; z 1 k A Znak fab 
Go ma 20 za gy "* otrzymają| Magarin momo i Aroaro TER? Pracow la: Kamieniarska SSS iT repe . awkirtackorwegierskicgo. nk szjułkówych 
20%, za 20 złr. 25%, a za 100 zh. io | WE AU YCH | 
30°), opustu. (695-124) W. BYSTRZONOWSKIEGO iWeyLwow. IE a RE SAS rn 
wy Tir: : pl È p 3 Ho Gie 3 4 > e 7 gy: I 
Kraków, 5 marca 1988 r see lite. Fabiana. Hochstima ¿:: e" T 
Józef Riedel. 7 o zukui aie tó b Big y: w Krakowie, przy uliey: SW. Gertrudy, 4: F ; So 4 u de W 
PO u man u RE. = oszukuje, ajentów . er, ; ) PS ln 
za wysoką prowizyą, ściśle ‚rzötelny dom. dowo- | ‘a= PE : zaopatrzona jest. w 697-1-42); $ 6 
HANDEL KORZENNY| a ERA a a Dra PIERRE 
W KRAKOWIE, SANA JIA RSF oa PAKULTE DU MEDYCZNEGO: W PARYZU; 
dawny, bardzo dobrze prowadzony in- * (642.2-5) Boas : aś ch ah 8, na Piacu Opery w Paryżu. 
teres, licznie uezeszezany, jest z po- MPSTIST PNE eee cja 25 Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 
wodu chwiejnego zdrowia właściciela Vivienne 36 w Paryżu FEEL $ 7 F ne ni Dildo es on 
oc AR DEP ey Mo: peat BSS FE u wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym: środkom 
nadsyłać pód lit. A. Z. 500 póste E = | E | El Aero) i czyści z 8 x “ BZ | toaletowym do zębów. aż 24) 
restante Kraków. UE Sowia M JEJ wyn - 3 p7 z $ a i Z zu m 
A ZYTA IDEN FOOT TASER DĄ KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom Ba & A NESE Te PTE ETF ER APTA = - sz re r 3 z rer z; saa 
@ naskórnym. (2-17-32) f 2 A 7 « , W 
Piwowar, STOP > errin | Hótel „Mótropole* — Wiedeń 


Al NU ŻELAZA leczy go- 


bawełna i nici szpulkowe. 


HARLANDZEA 


Odznaczone na powszechnej 
wystawie wiedeńskiej i paryskiej 
pierwszemi medalami. 


Czech, poszukuje posady w browarza w Ga- [morcye, utraty nasie- j 5 2 4 Ringstrasse, Fra nz-Josefs-Qual. 

licyi. — Na żądanie może złożyć kaucyę. — nia i upławy.b iałe, & | i Największy hotel pierwszorzędny. í i 
Adres: P. H. poste restante Solnice, | ameen zen EN 2 LANE M f ER a 300 poko! I salonów (od I złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkieh 
w Czechach. (678-1 3) CES. KROL, | £ NAM f i A KROL $ OE Dunajowe, stacya telegrafowa. Dłuższy por one cenach. 
ee NAGRODA 16,600: FrAnes AUSTRYACCY ES Y NIEDERLANDZ. SN mad estat EE BITA 


NADWORNI DOSTAWCY mj Ý coe NADWORNI DOSTAWCY. 


“dolni ajenci — 
znajdą natychmiastowe umieszczenie 
za dobrem wynagrodzeniem w skła- 
dzie maszyn Gt. Neidlingera 
w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 34. 


Tüchtige Reisende 


gegen gutes Honorar werden sofort 
aufgenommen. Adresse: Gł. Nei- 
dlinger, Krakau, Florianergasse 
Nr. 34. (699-1-3) 


A ANO Ra 


| | orne, trwałe i piękne Stein Pepin, 
niemniej inna jabłka poleca za za 
liczką LUDWIK SCHNELLER, kilkakro- | 
tnie odznaczony kandel wywozowy owoców 
w GUNS (w Węgrzech) pocztą 5 kilo ko- 
szyki opłat. za 2 złr. ze Steinamanger, 100 
sztuk po 3 złr., 500 sztuk setka po 2 złr. 
50 c., 1000 sztuk setka po 2 złr. Hurtowni- 
kom obliczenie także na metr. cetn. (534 5.6) 


AMIE e 


Y { 


QUINA LAROCHE jest najdokład- 
niej yamie paña tel ze wszelkich. 
srodków.z chininą. Smak posiada przy- 
jemny i skuteczność“ jéj uznaną zosta a 
wsłabościachżołądka, gastralgii, 
wynędznieniu, braku apetytu, w 
trudnemi mozolnem prz jsciu do 
zdrowia po ciężkich chorobach, etc. 

Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- 
dyczne, jak rownież następstwa tychże. 

PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


'W Warszawie dostać można w apte- 
kach pp. Dr. Heinricha, Barcza, Wendy 
i Wiorogórskiego i w składach .mate- 
ryałów aptecznych pp. Spiessa i Mro- 
zowskiego, L. Zieminskiego, Cierzpu- 
towskiego, etc. 
> ve o gosta można w apte- 

ach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
A. ENIE GR Ruck BEA SE . 

W Krakowie dostać można w apte- 
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, 
Wiszniewskiego. ‘|! 

y (18-8-) 


A YYY BYTOWE A ZO SEPIA PA YYY 


SOLITERA 


z głową usuwa w ', godziny lekarstwo lago- 
dne i przyjemne bez żadnego smaku, które na- 
być można w aptece St. Georg w Wie-| 
dnim, V. Wimmergasse 33. Skutek zape- 
wniony. Dawka 6 złr. 50 ct. 
++ Wielmożny Panie! Z wdzięcznością donoszę 
Panu, że Pańskie lekarstwo przeciw soliterowi o 
kazało się bardzo skuteczne. 
Sanok w Galieyi. 
Z wysokiem szacunkiem 

Jozef Rotter, porucznik w 57 batalionie 

(636-3-9) obrony krajowej. 


PROSZEK 
nieżytowy 
Dra A. POGACNIKA 


lekarza specyalisty dla chorych na 
piersi w Wiedniu, Kohlmarkt 16. 
Doskonały środek na nieżyt 


W HOLENDERSKICH zj 
DAMIE. 
Ę : 


pań 


Dane 


RU: 


: NAŚLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BĘDA SADOWNIE POSZUKIWANE 
4 ©. GENNIKI PRZESYŁAMY NA ZADANIE OPLATNIE. 
DLA DOGODNOŚCI SZANOWNIEJ PUBLICZNOŚCI URZADZILIEMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE 
WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICYI W HANDLACH KORZENNYCH, GUKIERNIACH | KAWIARNIACH. 


1878. Klasa52 


o sile 3 


|» Racyonalnym i wypróbowanym. środkiem leczniczym dla 


w cierpiacych na piersi Z 


e e ? F 

blednicę, niedokrewność, 
w grużliey, (suchotach płuc) w pierwszych początkach zapalnego i przewiekłego nieżytu 
poło, HOR ajo dodaju facta, kokluszu , Ecol A nlè; za fegmiępiu, następnie dla 
„zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rekonwa tow Jos abi A 
EAN karza Juliana Herbabnego w Wiedniu "yfyplany, przez apte 


e Srup Wapienno-żelazisty z podłosforanu wapna. 


apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i kości 
tworzenie leza anaien ROŻNYCH potów i osłabienia, zarazem ogólny potest dean 
powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzetkow, f 
UZNANIE.. Wielmożny Pan Jul. Herbebny, aptekarz w Wiedniu. 
: Przed rokiem wskutek osłabienia ciała, codziennych wymio- 
A tów lopkiej, flegmistej z krwia Zmieszanej. śliny „wielkich tru- 


salta www een 


Ut eI 


y y" 

Płótno King. 
|, Krötks trwałość płótna (wskutek chemi- 
= senego blichowania) spowodowała nas do 
| wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
A tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
kj lepszą, PŁN i najtańszą materya. na 
| wezelkio gatunki bielizny. Nasz znak jest 
y urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
| zostanie sadownie ukaranym. Płótno King 
| sprzedaje nasz podpisany skład . 

| 1 sztukę 78 contym. 20 metr. dłu- 

| © gości na kalesony i bieliznę bar- | 
a dzo trwałą .......: Tæ 
| 1 sztukę 88 centym. szerok. na 

|. piękne koszule mezkio ida- 

skie, wszelkie gatunki bielizny- 

© łóżkowej . . . . . . 0. » 850 
| 1 sztukę 175 centym. szerok. 15 

| metr. długości na 6 sztuk wiel- 

|| kich prześcieradeł bez szwu . , 11:80 
2 1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka . . . . » 12:80 


MEDAL ZŁOTY na Wyst. powsz 


i 


mu obowiązkowi nauczycielskiemu. Po wielu ad ch lekar- 
Gł wie moje wróciło do normalnego stanu, tak, że niniejszem ad 
Pawe? Guggenberger, kierownik szkoły, 


| stwach chwyciłem się idac za natchnieniem Opatrzności ańskiego | 
syropu wapienno-żelazistego. Bez przerwy w moim tak dla płuc 
natężającym urzędzie, czułem po użyciu p pzych dwóch flaszek 
powiadam Panu najserdeczniejsze podziękowanie moje i dzieci mois 
Flaszka kosztuje I złr. 25 ct, pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. Do każdej flaszki 
dołączona jest broszura Dra Schweitzera. 


dności w oddechu i nocnego potu nie O już podołać moje- 
tego syropu znaczną ulgę a po dalszych sześciu: flaszkach zdro- 

Luggau (w Karyntyi 1 lutego 1882 r. (62-7-9) 
ME” Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno- żelazisty Juliusza Herbabnego 


niu rgk i 


i zwrócić uwagę na powyższy znak protokółowany. 


$ Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN, APOTHEKE 
„ZUR BARMHERZIGHENE« J, Herbabny, Nenbau, Haiserstrasse 80. 
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod 
srebrnym Orłem“, P. Mikolasz apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld aptek.; w BIAŁY 
; óh- | E. Keler i J. Kolassa; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH J. Hausber 
ki wszystkich gatunków. (240-118 ) apt.; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; w GU- 

j RAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KO- 
: eyer i p LOMYI J. Sidorowicz; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 

kę a „M. Quirini; w PODWÓŁOCZYSKACH D. Schneider; w RADYMNIE A. Karpiński; w RA- 

w Krakowie, P. Mik AA og; E SAMBORZ Alcksiowice apt; w DOES WISZNI N. Włodzimir- dm 
Sukiennice Nr. 13 — 14. jw | ubinowicz; w SNIAT . Niemczewski: w SUCZAWIE E. Liszka: 

es w STANISLAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa || Strakoscha 


Celem przekonania się o gatun- niowcach 


; ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 


im 


SPECYALNA „FABRYKA MASZYN PAROWYCH 


Kocioł o prostym płomieniu 


3. BOULET & Comp. Następcy, Inżynierowie Mechanicy. | 
PARYŻ, ulica Boinod, Nra 31—33 (Boulevard Ornano No 4—6). PAR YZ, 


€3 

3 

5 
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MASZYNY POZIOME MASZYNY PROSTOPADLE MASZYNY POZIOME © 
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Osłabienia męzkie, choroby nerw 


wewszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
‘atraty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, sa- 
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia) ; również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 


ją Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak péwnié i zupełnie w powyZ- 
sszych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poreczona. 


Składy w Hrakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie $, Rucker, w Częr- 
uKaiser Josefstrasse 14. 


kiewicza*, i 


Pierwszy i największy zakład 


agrobków i pomników 


SOMMER & WENIGER w Wiedniu. 


poleca sig do wykonania robót rzeźbiarskich i kamieniarskich, jak: całko- 
witych grobów familijnych, pomników i t. d. na wszystkie strony 


stwa austryacko= węgierskiego. (561-1-20) 
Wykonanie dokładne i piękne — ceny bardzo tanie. 


POZIOME i PROSTOPADŁE 


‘Dom J. HERMANN LACHAPELLE, 


Dawniej ulica Faubourg Poissonniére. 


PANA 
ów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 
Dra Wruna 


proszek peruwiański 


(wyrabiany z ziół peruwianskich). 

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu części rodnych i płciowych i tym 
Sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (Impotencya), a u 
kobiet niepłodność. Również Jest nieocenionym środkiem leczniczym 


nóg, niedokrewności itd. (54-13-30) 


Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. 


J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom: aptekarz w Wiedniu, 


NOO 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów miejsco- 
wych: „Doniesienie o dwóch odczytach profesora Aleksandra 
, których(jczysty dochód przeznaczony jest na pomnik Mic- 
Gm An : 


Odpowiedzialny rzqdoa Drukarni Józej Łakociński, 


Pierwszy (od r. 1872 istniejący) zakład <ordyna. 


2—5 Także stownie. (297-12-15) 4 


